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Most średnicowy w Warszawie zbudowano w ciqgu 75 dnil 
WARSZAWA <PĄP). - W dniu 3 li­

•topada odbył.a się narada wytwórcza za -
łogi Mostostalu, budującej wschodni od­
cinek trasy W-Z z udziałem 145 przo­
downików pracy, techników, inżynierów i 
delegatów hut, na której postanowiono 
przedsięwziąć p;óbę zbudowania na dzień 
8 grudnia całej konstrukcji nośnej mostu 
tj. 6 przęseł. 

Ten olbrzymi czyn techniczny, nie ma­
jący precedensu w historii budownictwa 
mostów w Polsce, został dokonany w cza-
81.e jeszcze krótszym, niż zamierzano -
montaż mostu ukończony został dnia 6-go 
grudnia br. tj. w 75 dni od chwili jego 
i-ozpoczęcia. 

W dniu 13. 11. br. na naradzie wytwór­
czej załogi Beton.0 talu, budującej zachod­
ni odcinek trasy W-Z postanowiono na 
dzień 8 grudnia zakończyć budowę tune­
lu w stanie surowym. Prace te wykonane 
msta.ły do dnia 7 grudnia. 

Przed wojną montaż podobnego mostu 
trwał od 2 do 3 lat. Obecnie - most Po­
niatowskiego zmontowany został w ciągu 
8 miesięcy - zaś most Sląsko-Dąbrow­
ski - stanął w ciągu 7~ dni! co jest nie-
11łychanym rekordem w historii budowy 
mostów na całym świecie! 

* * 

jednym dowodem, że w Polsce Ludowej dla. to 
botnika. wzmożona praca. nie jest wyrazem wy 
zysku ka.pitalistycznego, lecz zaszczytem i pra 
gnieniem budowania. nowej szczęłliwszej Polski. 

Ka. zakończenie uroczystości W'!!zyscy zebrani 
przeszli po nowozmontowanym moście 11& dru 
gi brzeg Wisły. 

Trzeba. podkreślić, ie wykona.nie montażu 
mostu 8rednicowego jest wielkim triumfem 

polskiej techniki mostowej. Za.koAcseni• robót 
montażowych, na 23 dni przed prse'Widzianym 
pła.nami terminem, za.wdzitczać na.leży JFZede 
wuystlrlm zwiększonemu wysiłkowi całego zeli 
połu , Mostostalu'', który coraz ba.rdziej lwifk 
n&ł sprawność i tempo swej pracy, jak i hułni 
kom śląskim w Chorzowie i Za.brzu, którzy w 
podjętym współza.wodnictwie przyśpieszyli do 
stawę konstrukcji o 2 miesi~ce. 

Delegacja rządu Czechosłowacji 
u Generalissimusa Stalina 

MOSKWA (PAP.). Generalissimus Stalin I Clementisa, ministra finansów Dolansky'ego 
przyjął w środę wieczorem delegację rządu i ministra przemysłu Klimenta. W rozmowie 
czechosłowackiego w osobach: premiera Za- wziął również udział radziecki minister spraw 
potocky'ego, ministra spraw zagranicznych zagranicznych Mołotow. 

Marszałek Żymierski w Pradze. 
PRAGA PAP. - W czwartek 9 bm. przy­

był do stolicy Czechosłowacji marszałek Mi­
chał Żymierski, w towarzystwie swej mał­
żonki, oraz świty złożonej z WYższych ofice­
rów armii polskiej z generałem Mieczysła­
wem Wągrowskim, pułkownikami Bronisła­
wem Bochenkiem i Marianem Bartonem na 
czele. 
Gościom polskim towarzyszy równiet atta­

che wojskowy ambasady czechosłowackiej w 
Warszawie - pułk. Bedrich. 

Na peronie dworca praskiego, udekorowa­
nym flagami narodowymi polskimi i czecho 
słowackimi, powitali marszałka Żymierskie­
go czechosłowacki minister obrony narodo­
wej generał Ludwik Svoboda, ambasador RP 
w Pradze Józef Olszewski. 

Po południu Marszałek Żymierski przyję­

ty został wraz ze świtą przez prezydenta Re" 
publiki Czechosłowackiej Klementa Gottwal­
da na Zamku Hradczyńskim. 

W Sudanie, rządzonym twardą ręką przez 
gubernatora brytyjskiego lorda G. Howe -
WYbuchają nieustannie bunty WYZYSkiwanej 
ludności. Na ilustracji komitet Sudańskiej 
Partii Niepodległościowej, który domaga si~ 
opuszczenia tego kraju przez Anglików. 

Premier rządu w,g ler 
podał się do dymisji 

BUDAPESZT. - W dniu wczorajszym 
premier rządu węgierskiego Dlnnyes podał 
się do dymisji. Prezydent Szakastis dymisję 
premiera przyjął, polecając Dinnyesowi peł­
nienie dalszych obowiązków do chwili wy· 
znaczenia nowego premiera. Żadne inne zmia 
ny w rządzie węgierskim nie są przewidzia­
ne . • 

~~~~~~~fiim§~lEf.}Jl~ Zelazny pierścień wokół wo1·sk .Czang-Kai-Szeka 
wią..zaniu przedkongresowym. O tym wielkim 
1ukceRie załogi ,Mostostalu" zameldowali mi- Skompromitowany naśladowca Hitlera zamierza popełnić samobó,. stwo 
nistrowi komunikacji inż. Rabanowskiemu przed 
stawiciele: dyrekcji odbudowy, warsz. węzła ko NOWY JORK (PAP.). Korespondenci prasy armie te znajdują się w dużo gorszej sytu- ski, popełni samobójstwo. 
lejowego oraz robotników, zatrudnionych przy amerykańskiej podają oświadczenie rzeczni- acji, niż 7-ma armia kuomintangowska, zni Korespondenci amerykańscy komunikuj!\ 
budowie, na wielkim wiecu, zorganizowanym ka rządu nacjonalistycznego, złożone w Nan- szczona doszczętnie przed kilkunastu dniami również z Szanghaju, że niektórzy dygnita-

kinie. Rzecznik potwierdził całkowite odcię- na południowy - wschód od Suczou. rze nacjonalistyczni szukają rozpaczliwie mot 
w dniu 9 bm. b k" cie trzech armii kuomintangowskich przez Krytyczna sytuacja reżimu Czang-Kai-Su liwości znalezienia jakiejś formuły kompro-

Na wiec przybyli oprócz min. Ra anows 10 wojska ludowe w rejonie Suczou. Dwanaście ka znalazła odbicie w rozciągnięciu stanu wo misowej, która by wzbudziła zainteresowanie 
go - minfater odbudowy Kaczorowski, gen. kolumn ludowych utworzyło żelazny pierścień jennego na rejony Chin centralnych, obejmu w kierownictwie ludoWYm i umożliwiła ewen 
Zawadzki, przedstawiciele partii robotniczych, wokół tych armii, których sytuacja jest bez- jące prowincje: Hankow, Wuhan 1 Hany- tualne podjęcie rokowań na temat utworze­
związków zawodowych i organizacji społecz nadziejna. Dowództwo wojsk ludowych ope- ang. nia rządu koalicyjnego. W miarę pogarszania 
ny<;ih. h , . . . d rujących w rejonie Suczou, wezwało dowód- Według wiadomości ze źródeł chińskich VJ ·się sytuacji reżimu kuomintangowskiego, a 

W złożonych meldunkac wyrozmem przo 0 ców oblężonych trzech armii Kuomintangu Hongkongu, Czang-Kai-Szek miał oświadczyć przede wszystkim wojsk nacjonalistycznych 
wnicy pracy Nowakowski i Kowalewski stwier do poddania się. Wezwanie przypomina, że przyjaciołom, źe w wypadku ostatecznej klę- na wszystkich frontach, próby nawiązania 
dzili że to poważne osiągnięcie zostało dokona kon"taktu z kierownictwem Chin ludowych 
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• znajdują coraz silniejszy oddźwięk i poparcie 

inżynierów, techników i robotników, któ~ wśród osobistości z kół nacjonalistycznych. 
przyświecal jeden wielki cel, by w ~rzede dniu LONDYN (PĄP.). Według doniesień :a 
kongresu zjednoczenia klasy robotniczej za.do w niektórych krajach-napiętnowane w ONZ przez delegata Polski Szanghaju, armia ludowa po zajęciu Kiang-
kumentować wzmożoną. pracą. swoją. wol~ walki Yen .w odległości około 70 mil na północny ~ 

0 
Polskę dobrobytu mas pra.cujących, Polskę PARYŻ (PAP). - Na posiedzeniu Zgro- wała rolnictwo. Mówca stwierdził, że ist- wschód od Nankinu, posuwa się w kierunku 

Socjalistyczną.. . madzenia Generalnego delegat polski nieją możliwości produkowania środków Hsien-Tai o 20 mil dalej na zachód. Dowódz-
Przyjmując meldunek mini~ter . Rabauows~1 prof. Lange złożył oświadczenie w spra· :(ywnościowych, które mogłyby starczyć two armii Kuomintangu obawia się sforsowa 

ierdecznie podziękował ~'szyst~m . ~atr.udmo wie niszczenia artykułów żywnościowych dla zaspokojenia całej ludzkości.. Prof. nia rzeki Jang-Tse-Kiang przez armię ludo­
nym przy budowie robotnikom i. rn~ymerom w niektórych krajach. Mówca zwrócił u· Lange zaznaczył, że należy podjąć środki wą na całej przestrzeni między Nankinem a 

Ol·az ht1t.n1·kom śJn.Fk1·m, podk.·Teśl::P. ~c .. ze wyko k · " k t · l · · do połoz"en1"a kresu akc3"1" ~:~z Szanghajem. 
0•' .,... wagę na omecznosc wy orzys ania wsze zmierza3ące, ........, • LONDYN (PAP.). Jak donosi z Tientsinu 

nanie montażu w tak szybkim tempie, mogł~ kich możliwości produkcji artykułów ży- ('.Zenia produktów żywnościowych. jako· agencja Reutera, wojska ludowe zbliżyły się 
być dokonane jedynie w ll:stroju dem~kra~ji wnościowych. też do podniesienia poziomu wytwórczoś- już na 25 km na wschód od Pekinu. ze wzglę 
ludowej, gdzie robotnik cz~Je się odpowiedzial Prof. Lange podkreślił, że uprzemysło- cl rolniczej. du na płaski teren przed Pekinem, dowódz-

nymNaswstęppuół1· geo!poab~:Izge:s kgr:~~·.zawadzki, . stwier wienie krajów rolniczych jest warunkiem ·Przy omawianiu zagadnienia cen arty- ~w:o a_rmii K1;1omintangu liczy się z trudno-
M t d 1 ·· 1 · · 1 · ał z k ł' · - · · h • óc.ł scrnnu dalszeJ obrony. 

dzają.e, że osiągnięcia robotmków załogi. •' o wzros u pro u <:CJl ro neJ l po erruzow u ow zywn~sc10w:y~ m.ov.:ca zv.:r 1 Uchodźcy, którzy przybyli do Hong-Kongu 
Btostal", ich zryw przeilkongresowy Fą. Jeszcze poglądem, jakoby industralizacja bamo- ~wag~ na komecznos~ wyel~m.mowarua ~o I a brytyjskim statku ewakuacyjnym opowia 

==~~=~~-=~-~-~~-~~~---~.~~------~1~---- sre~~~~~~k~w~~~~~~~~~~*~~ Coraz "\V'ięceJ ""7ęg a braku żywności czerpią ogromne zyski. WYWOłał panikę w Tientsinie. 

wvdobvwaicx kopalnie polskie Apel 50 milionów młodzieży do ONZ 
KATOWICE PAP. - W dniu 9 bm. w_y- nego Bytomskie Zjednoczenie Przemysłu Wę o uchwalenie .zakazu broni atomowei i redukc01i .zbro01eń 

k ł lan WYdobycia węgla karruen glowego. 
ona 0 roczny P Skrócenie terminu wykonania planu przyp! PARYŻ PAP. - Delegacja Swiatowej Fe- j atomowych, uchwaliło redukcję zbrojeń 1 sU 

sać należy przede wszystkim przedkongreso deracji Młodzieży Demokratycznej została zbrojnych oraz powołało do życia organiza· 
Nafciarze - sabotażyści wemu współzawodnictwu pracy. Swiadczy o przyjęta przez zastępcę generalnego sekretarza cję kontroli, która by sprawowała w ramach 

d • tym najwyższe przekroczenie planu m!esięcz ONZ Beniamina Cochena. Delegacja, na któ- Rady Bezpieczeństwa kontrolę nad wspo· 
skazani W Bu apeszc1e nego w listopadzie br. (114,7 proc.). Podczas rej czele stał przewodniczący Swiatowej Fe: mnianymi uchwałami. 

BUDAPESZT PAP. Trybunał ludowy ogło- gdy wzrost wydajności pracy górnika wy- deracji Młodzieży Demokratycznej Guy de 
llił dzisiaJ· wyrok w głośnej sprawie sabotażu niósł w ciągu 11 miesięcy br. 81 kg. na ro„ Boisson wręczyła zastępcy gęneralnego se- lnflanc1·a we Franc1·1· 
amerykańsko _ węgierskiego towarzystwa n~f botniko - dniówkę, w listopadzie WYdajnośó kretarza ONZ, rezolucję przyjętą w imieniu 
towego tz. Maor Główny oskarżot?-Y ??ap S1- podniosła się o 45 kg. 50 milionów młodzieży przez Swiatowlł Fe· PARYŻ PAP. - Według wiadomości po-
mon generalny dyrektor przeds1ęb10rstwa, GLIWICE PAP. - Dnia 9. 12. 1948 r. o go- derację. danych przez „Parisien Libere" i Libera· 
został skazany na karę śmierci. Os~~rżony dzinie 12.50 Gliwickie Zjednoczenie Przemy- Rezolucja ta podkreślając. że jest wyrazem tion", Bank Francji rozpoczął dru'irnwanie 
Abel Bodo zoslał skazany na 15 lat c1ęzk.ego słu Węglowego wykonało roczny plan wydo- pokolenia, które złożyło ciężkie ofiary w woj banknotów 10-tysięczno frankowych i 5-ty· 
więzienia. Binder Bela kierownik działu pro bycia węgla kamiennego, wyprzedzając w nie przeciw faszyzmowi, apeluje do General I sięczno frankowych. Przypomina się, że swe 
dukcji na 4 lata więzienia, dr. Barbanas Kal 15zlachetnej rywalizacji o pięć godzin Zjed· nego Zgromadzenia ONZ, ażeby przyjęto go czasu bilety 5-tysięczno frankowe zostały 
i:nan, geolog, • m-aku dowodów win.Y zPA~al noozenle Bytomskie. O fakcie tym nowiad.o· I konwencję '!lt 11prawle zakazu broni atomo· zablokowa~ .._ mtnistra finansónl Rent 
am-i...--. . lldono deDesza ministra Mln~a. ~ •ał l -•·-·"''• lwłnlełH•• •"•·~- llamlt ~ 
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Plan inwestycyjny i budżet Państwa 
Zatwł rdzony przez Komitet Ekonomiczny dy Ministrów 

WARSZAWA (PAP). - Komitet Eko- W związku z przystąpieniem w r. 1949 &zkalnyeh pomieszczeń dla uspołecznione-
nomiczny Rady Ministrów na ostatnim na szerszą skalę do budowy nowych osie- go handlu detalicznego i uspołecznionych 
posiedzeniu prqjął uchwały w sprawie dli i z i;ołów miesz.kaniowych Komitet przedsiębiorstw usługowych, co przyczyni 
p~ojektu . usta"'7 skarbowej wraz z preli- Ekonomiczny przyjął uchwałę w sprawie się do polepszenia warunków bytu świata 
mmarzem budzetu państwa na rok 1949, zapewnienia w nowych budynkach mie- pracy. 
oraz projekt uchwały Rady Ministrów o ----------
Planie Inwestycyjnym na rok 1919, które 
to projekty przedstawione zostaną w naj­
bliższym czasie Radzie Ministrów. 

U u ani · ni wygo . nych g nerałów we Francji 
PARYŻ PAP. - Rada Ministrów zatwier- kołach politycznych twierdzą, że decyzja ta 

dziła projekt m:nistra Ramadiera dotyczą- może zostać wykorzystana dla celów polityci 
cy generałów armii francuskiej. W myśl te- nych, pozwalając na usuwanie niewygódnych 
go dekretu minister sił zbrojnych ustala co- rządowi generałów. 
rocznie listę stanowisk, które mają być obsa Rada Ministrów zadecydowała, że w wy­
dzone przez generałów. Genera!owie, którzy padku nieobecności ministra sił zbrojnych 
nie otrzymają żadnego stanowiska, zostaną 
oddani do dyspozycji ministra, przy czym po- Ramadiera:, funkcje jego będzie pełnił mini-
bary ich ulegną zmPiejszeniu o połowę. W ster spraw wewnętrznych, Moch. I 
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Centrala Handlowa 
Przemysłu Papierniczego 
wykonała roczny plan zbytu 
Do 

Obywatela Ministra Hilarego Mlnoa 
Ministerstwo Przemysłu I Bandla 

warna wa 
Melduję Obywatelowi Ministrowi, lł pia• 

zbytu Centrali Handlowej Przemy11łu Papier 
niczego na rok bieżący w kwocie złotych 
19.605.164.000 został wykonany zrodnłe • 
uchwałą pracowników z 25 listopada 11148 r. 
o przedterminowym wykonaniu planu stop w 
dniu 9 grudnia 1948 roku kwot!\ złotych 
19.725.801.339. 

Jednocześnie lromunłkuJę, - do ko6ca rok• 
bieżącego plan zostanie przekroczoay o !S pro 
cent. 

Antoni Lewlftskl 
Naczelny dyrektor Centrali Ban41oweJ 

Przemysłu Paplemfollel'• 

W dalszym toku obrad Komitet Ekono­
miczny przyjął projekt uchwały Rady· 
Ministrów w sprawie trybu finansowania 
inwestycyj objętych państwowym Planem 
Inw~tycyjnym na rok 1949 oraz uchwałę 
w sprawie: finansowania inwestycji, rozli­
czeń z tytułu dostaw i robót inwestycyj­
nych przedsiębiorstw objętych systemem 
lnansowym or:u zniesienia zaliczkowania 
trzedsiębiorstw budowlanych i montażo­
„ych. 

W celu jak najwcześniejszego rozpoczę· 
cla prr.c przeNidzianych Państwowym 
Planem Inwestycyjnym, Komitet Ekono­
miczny uchwalił wniostk Podkomitetu 
Inwestycyjnego w sprawie przygotowania 
&ezonu budowlanego 1949 r. Uchwała 
przewiduje, że okres zimowy 48-49 oraz 
okres wiosenny 1949 winien by~ w pełni 
wykorzystany przez bez.pośredn'.ch inwe­
storów w celu przygotowania dokumenta· 
cji prawnej i techn:cznej w ramach Pań­
stwowego Planu Inwestycyjnego oraz spo­
rządzenia związanyth z tym planem 7a­
potrzebowai1 środków finansowych, mate­
riałów budowlanych i instalacyjnych oraz 

Dyskusja w ONZ nad sprawq Korei 
Amerykanie chcq uczynić z tego kraju nowq kolonię USA 

PARYŻ (PAP). - . Działalność tzw. , stworzenia z Korei kolonii amerykań- Związek Radziecki zmierz~! ed p!ft"W" 
„Tymczarow~j Komisji ONZ do spraw skiej. szej ~hwili do całkowi~j .likwidacji W 

Korei'' była poddima bardzo ostrej kryty- Delegat białoruski Kisielew oświadczył, Korei pozostałości impenallzmu japofl· 
ce ze strony delegatów Czechosłowacji, Ju że Stany Zjednoczone uczyniły w połud- skiego oraz do zapewnienia rozwoju peł· 
go!ó:lawii i Bialoru~i n::t posiedzeniu Komi- niowej Korei w.szystko, ażeby wykorzy- nej demokracji. Natomiast polityka ame­
sji Politycznej ONZ. „Tymczasowa Komi- stc:ć ją ekonomicznie i usadowić się w niej rykańs..lta dąży do uc~emiężenia południo­
&ja d'1 si;;raw Korei" powołana bezpraw- na długie fata. Amerykańska polityka roo- wej Korei i stworzenia ta.m systemu, od· 
nie do życia na wniosek USA, wykorzy- bicia Korei na dwie części doprowadziła do biegającego daleko od ustroju demokra­
sta:a aucorytet ONZ celem zamaskowania utworzenia przez USA odrębnego rządu tycznego. Kisiel~w zapowiedział kategory­
fałszerstw, dokonanych podczas antyde- południowej Korei. Kisielew zaznaczył, że czny sprzeciw delegacji białoruskiej wo­
mckratycznych wyborów w południowej Korea m')Że posłużyć za przykład kraju, bee am~rykańskiego projektu rezolucji, 
Korei. Działaln')ŚĆ tej komisji cechowało na którego terenie toczy się walka dwóch przewidującego utworzenie nowe~ .k:omieji 
po,,..,;er&!l;e pla~ów, zmierzających do odmiennych koncepcji politycznych. do spraw koreańs!dch. Przedstll:Wlciel Bia• bdr roboczych. 

w Grecji • 
IW Chinach Fiasko polityki T rumano 

Miliony dolarów nie potrafiły złamać oporu wolnych narodów 
przeciw reakcyjnym rządom 

NOWY JORK (PAP.). Prasa amerykańska 
komentując 3-miesięczne sprawozdan;e Tru­
mana o pomo.:y" Stanów Zjednoczonych dla 
Grecji st~ierdza, że polity1.ia Trumana zaltoń 
czyta się fiaskiem. 

Dziennik „New York Post" pisze, że w Gre 
cji tak jak w Chinach doktryna trumanowska 
poniosła kcr.:o;iletną klęsltę. Kiedy bankruc­
two Wielkiej Brytanii - pisze dziennik -
zmusiło ją do wycofania wojsk z Grecji, rząd 
St:m:>w z;edr.oczonych wziął na s:ebłe obo­
wiąz('k ratowania skorumpowanego I zdege­
nerowanego ref.imu ateńskiego. Od tego cza.­
su w imię doktryny Trumana płynęły do Gre 
ej! miliony dolarów, przede wszystkim pod 
postacią m:brojenia i żywności dla armii at<:>ń 
skicj. Pomoc amervkańska osiągnęła jedynie 
to, że głodny. znP,ka.ny i eksploatowany n~­
ród grecki wzmó1d swoją walkę z reakcYJ­
nymi despotami GrP<',li". 

o wzmożenie terroru, o mordowanie tych, któ f swej polityki Truman zutanawła 1łę w Jaki 
rzy żądają wolności i ludzkich warunków ty sposób zwiększyć pomoc wojskową dla reak· 
cia. I nie bacząc na fiasko dotychczasowej cyJnego rządu Chln kuomintangowskich. 

Przedkongresowy Czyn włókniar~y 
Współzawodnldw„ w przemyśle bawełn;anym i wełnianym 

W dniu 6 grudnia we współzawodnictwie 
przedkongresowym w przemy:ile ba.wełnia­
nym wyróżniły się znów PZPB Nr 3, które 
uzyskały w tkalni 136 proc. planu dziennego, 
w przędzalni średnioprzędnej 100,4 proc„ a 
w przędzalni odpadkowej 116 proc. 

PZPW Nr 2 zadanie dzienne wykonały w 
przędzalni w 110 proc., natomiast w tkalni 
plan nie został wykonany. W PZPW Nr 3 
tkalnia osiągnęła 135 proc., wykończalnia 159 
proc., a przędzalnia 119 proc. PZPW Nr 5 osią 
gnęły 114 proc. planu. PZPW Nr 38 wykonał}! 
plan w tkalni w 108 proc., w wykończalni w 
122 proc., natomiast przędzalnia wykazała 
n:edobór. PZPW Nr 39 osiągnęły . w tkalni 
106 proc., w przędzalni 101 proc. i w wykoń­
czalni 179 proc. 

PZPW Nr 36, PZPW Nr 37 planu dziennego 
w dniu 6 grudnia nie wykonały. 

• • • 

łorusi domagał się. pozostawienia samej 
ludności Korei prawa d~dawania o swo­
ich losach bez k<;ntroli ze strony obcych 
,,opiekunów" oraz umożliwienia tej ludDo 
ści utworzenia jednego niezawisłego 1 CS.­
mokratycznego państwa. obejmujłłCego 
całą Koreę. 

W kilku wierszach 
(-) Władze francuskie w A!.ryce zachod­

niej zakazały odbycia kongresu demokraty~ 
nego zrzeszenia afrykańskiego zwołanego 1111 
1 - 4 stycznia 1949 r. w Boto-Dionlasse. 

* • "' (-) Do Gandavzy (Belgia) przybyły dwa 
statki polskie ss Toruń i ss Wisła z ładun­
kiem 7.015 ton węgla polskiego, przeznaczo­
nego dla przemysłu belgijskiego. 

• • • (-) Według doniesień radia Tokio, mario-
netkowy rząd południowej Korei wydał na• 
kaz zwolnienla wszystkich nauczyciell o 
„wątpliwych" poglądach politycznych. 

* * * 
(-) Amerykańskie władze okupacyjne o-

trzymują meldunki o szerzeniu się zarazy 
racic I pyska w Bizonii i w strefie francu­
skiej. Zaraza obejmuje obecnie 55 okł'ęgów 
w strefach angielskiej i arnerykańskiej i 26 
w strefie francuskiej. 

• * • 
(-) Agencja France Presse donosi z Tokio, 

„Z każdym dniem wzrasta liczba zrozpaczo 
nych Greków - stwierdza „New York Post" 
- którzy walczą z rządem ateńskim, przeciw 
1tawiają się jego dekretom, zmierzającym dd 
zniszczenia ostatków swobód, stawiają opór 
przy ściąganiu olbrzymich podatków, noszą­
cych charakter zwykłych konfiskat." 

W PZPB Nr 7 tkalnia wykonała zadanie 
dzienne w 123 proc., a przędzalnia średnio­
przędna w 111 proc. PZPB w Pabianicach 
uzyskały w tkalni 110 proc. planu dziennego, 
w przędzalni średnioprzędnej 110 proc., w 
cienkoprzędnej 131 proc., a w przędzalni od­
padkowej 104 proc. PZPB Nr 16 wykonały 
plan dzienny w 164 proc., PZPB w Zgierzu 
w 114 proc. W PZPB Nr' 2 plan dzienny prze 
kroczyła tylko przędzalnia odpadkowa (114.5 
proc.). Przędzalnia i tkalnia średnioprzędna 
planu nie wykonały. 

Siły rewolucyjne Grecji - kontynuuj!' 
dziennik - wzmagają się, obejmując cora i • • • 

We współzawodnictwie przedkongresowym że według obliczeń ministerstwa pracy liczba 
w przemyśle dziewiarskim w dniu 6 grudnia bezrobotnych 'W Japonii wzrośnie wkrótce 
wysunęły się na czoło PZPDz. im. Duracza, do 2 milionów . 

nowe tysiące obywateli. 
Obe<'nie Trumi.>n zdradza duży niepokój -\ W ramach współzawodnictwa przedkorigre 

zaznacza dziennik - gdyż rz:<ił grecki nie J>ll sowego w przem:vśle wełnianym 6 grudnia 
trafił złamać oporu nr,rodu. Truman wyraża osiągnęły PZPW Nr 1 w tkalni 125 proc. pla­
swą aprobatę dla rządu ateńskiego, jeśli idzie nu dziennego, a w przędzalni 111 proc. 

które zadanie dzienne wykonały w 135 proc. (-) Agencja Reutera komunikuje z otta­
PZPDz. im. E. Plater osiągnęły 122 proc. pla- wy, że w sobotę nastąpi tam podpisanie u­
nu, PZPDz. Nr 5 - 119 proc., Łódzkie Zjedno I kładu o utworzeniu federacji pomiędzy nową 
czenię Dziewiarskie 114 proc. i PZPDz. Nr 2 Fundlandią i Kanadą. Uchwała nabędzie -mo-
- 102 proc. planu dziennego. cy obowiązujac~j z dniem 31 marca 1949 r. 

w. A~aiew 

Daleko od Mosk"\Vy 
14) mi wąsami i brodą. - Według mnie nie 

mamy nawet trasy. Wypadnie szukać no­
wej. Z tego wynika, że myśmy z tobą ob­
serwowali z góry robotę, którą wypadnie 
zarzucić. 

Można było pomyśleć, że noga ludzka'. rych nie wypowiadał, ale groził znaczą- Po pamiętnej rozmowie z Załkindem w 
jeszcze nigdy nie postała w tych dzi- co, że wkrótce ruszy do ataku na Grub- bursie Aleksy chociaż czekał odpowiedzi 
kich miejscach. Lecz oto nagle na tle żół- . skiego. -- Batmanowa na swój raport, jednakże stra 
tych pól ukazał się pierwszy posiołek z I Po wydostaniu się z s~molotu, któr_Y _wy cił nadzieję na wyjazd. Troski o budowę 
równymi liniami domków. Wkrótce lądował na małym lotnisku za ga1k1em wciąż bardziej i bardziej zaczęły go drę­
wc1ąz częscreJ zaczęły się przesuwać pod b~zozowym •. główny in~ynier wpa~ł d? ga- czyć. Podziwiał spokój Batmanowa i Beri-
skrzydłami samolotu osiedla, które z lotu bmetu, gd:1e natychm1as~ zagłębił się w dzego. . . . 
ptaka wyglądały jakby były dobrze za- 1 stosy błęk1t:iych .wvkres~w, sze~cąc po.d I - Ilez to czasu Batmanow będzie się 
ludnione i wesołe. Trasa dwa razy prze- I wąsem poez1e Ma1akowsk1ego, ktore lubił I zajmowd przyjmowaniem? - oburzał się 
cinała Adun - raz pod Nowińskiem i raz i których pamiętał mnóstwo... Aleksy - nie bardzo się spieszy ten wasz 
obok małego, położonego nad rzeką mia- I Na Aleksego przelot nad trasą zrobił wychwalany naczelnik. Niczego już nie 
steczka Olgocht. Poniżej tego miejsca tra- i bardzo przykre wrażenie. Nie zwrócił można załatwić. Dawniejsze władze ja­
sa i rzeka rozchodziły się: Adun godnie I uwagi na wspaniały strój jesieni, nie miał koś nie odjeżdżają, do wszystkiego się wtrą 
odchodził w prawo, trasa zawracała na do tego chęci. Inżynier badawczo szukał cają. Nowe władze obserwują sobie to 
lewo, na północ: biegła do morza, cią- I śladów jakiegoś budownictwa. Niestety wszystko, czekają, do niczego się nie wtrą-
gnęła brzegiem rzeki do przylądku ledwo-ledwo można było coś dostrzec: tu cają! 
Czongr. Tutaj w najbardziej wąskim miej wyrąb w tajdze, dalej widniał kawałek - Beridze i Kowszow pragnęli już ak­
scu - rurociąg powinien był przeciąć drogi i znów dziesiątki kilometrów bez- tywnie · zabrać się do roboty. Praca nad 
burzliwą, dwunastokilometrową Dżagdyń draża, dalej namioty i dopiero ustawione. planem wymagała usu~ięcia Grubskiego, 
ską cieśninę i przez przylądek Gibelny budynki na działkach. Trasa jako całość ret'lrganizącji ąparatu, pr;z:e~ieszczęnią łu­
wydostać się na wyspę Tajsin. Rafinerie istniała tylko w wypbraźni poszukiwaczy- dzl. 
nafty znajdowały się na północnym koń- projektodawców, w ich rysunkach i wyli- Batmanow powstrzymał inżynierów: 
cu wyspy, w okolicy miasta Konczelan - czeniach. - Nie spieszcie się, pozwólcie mi na-
do tego miejsca właśnie należało docią- Aleksy z przerażeniem powiedział głów przód przyjąć wszystko. 
gnąć rurociąg. nemu inż~i~rowi: . . . • . Nie pozwolił im wyjechać na traS'ę i na-

Jerzy Dawydowicz był z oględzin bar: - P:z~c1ez . na trasie me me ma, prawie wet się rozgniewał: 
dzo zadowolo:( y. Znał doskonale brz~gi, gołe ~ieJsce! • . . _ z czym towarzysze inżynierowie zja­
Adunu, gdyż okolice te zwiedził przed kil- Beri.dze,. ktory nastrOJ0!1Y był optym1- wicie się na trasie? Nie bardzo tam jesteś­
ku laty' bawiąc tu z wyprawą i przepr_o: styczme, me. m?gł go pocieszyć. . . t cie potrzebni z gołymi rękoma i pustymi 
wadzając badaRia. Obecnie z wysokosc1 - SytuacJa Jest go~sza. nawet mz y ł mi' Na każdym odci~ku spadnie na 
ptasiego lotu _ poznawał znajome miej- myślisz, Alosza - powiedział szczerząc w g owa : tań . . , b dz. . 

0 
li na 

ica. W nim rodziły się jakieś myśli, któ- uśmiechu białe zęby, obramowane czarnv was tysiące PY 1 me ę iecie m g 

nie dać odpowiedzi. Najwyższe wykształ­
cenie tu nie pomoże, nie jesteście zdolni 
jeszcze do wydawania rozporządzeń - nie 
jesteście jaszcze w tej chwili do tego przy­
gotowani. Zaczniecie więc się mylić i gmat 
wać, a tam i bez was dość jest gmatwani­
ny. Na tra.sę puszczę was i sam pojadę do­
piero po bardzo dokładnym przygotowaniu. 
Zrozumcie: najgłówniejszą sprawą w pierw 
szym organizacyjnym stadium każdej bu­
dowy - jest praca zarządu, sztabu. 

. - Jedyną rzecz, do której od r.azu i to 
bardzo stanowczo wtrącił się Batmanow -
była wysyłka materiałów, sprzętu i żywno­
ści na wyspę i do innych oddalonych punk­
tów budowy. Do zatok wyspy i do nad­
brzeżnych odcinków taj i nie istniały in­
ne, pracz wodnych, dro6i. Trzeba było w 
krótkim okresie, jaki ich dzielił do chwili 
zamarznięcia Anunu - przewieźć na tra· 
sę jak najwięcej ładunku, ażeby potem nie 
męczyć się z tym w zimowym okresie. Bat­
manow nacisnął na Sidorenka, byłego na­
czelnika budowy, zmuszając go do kilka­
krotnej jazdy na przystań, gdzie ładowano 
barże i okręty, gdzie kłócił się telefonicznie 
z zarządem rzecznej linii okrętowej, i mu-
siał stale zwracać się do krajowego central 
nego zarządu - w mieście Rubieżańsku i 
do Konczelanu - miasta na wyspie Tajsin. 

W pozostałych sprawach Batmanow rze­
czywiście wykazywał jakąś opieszałość. Be­
ridze usprawiedliwiał to i bez sprzeciwu 
stosował się do wszystkich jego wskazó­
wek. Aleksego dziwiła, ta nie li~niaca z 
głównvm inżYnierem ookora. 
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Dyskutuje111y nad Statutem Zjednoczonej Partii 
czy MOGĄ ISTNIECJ 
KOŁA KANDYDA.TOW? 

Wielu słuchaczy, zwłaszcza towarz.r„"-Y z 
łiecenu wiejskiego, zwraca uwagę na możli­
wość istnienia kół partyjnych złożonych wy­
łllczn.ie z kandydatów na czł~nków Partii. 

Na zebraniach aktyWU I k61 pariTJnycb w dalszym elwa odbywaJ!ł dę d.ysk11-
sje nad projektem Statutu Zjednoesonej Partii. Towanysse swraeaJlł uwan na 
punkty projektu, które wydalił ·Im się ale 4~6 Jasne, składają projekty poprawek, 
proponują wniesienie do Statutu DOW7ch punktów. W wielu wypadkach zespołJ' dy 
skutujące uzgadniają 1woje poprawki I w posiael wspólnych wniosków przesyłają 
Je do Komisji Statutowej K. C. P. P. Ił. i C. K. W. P. P. S. 

Tow. Cełkiewicz Czesław pisze, że w pro­
jekcie Statutu „nic się nie mówi o możliwo­
łcl tworzenia nowych kół. . Niewątpliwie, są 
Jeszcze takie gminy wiejskie, które nie są je­
azcse objęte z tych czy innych powodów przez 
nuq Partię, a istnienie kół wiejsk:ch jest 
przecid konieczne". 

W dz!siejszym numerze publlk11.temy materiały, stanowt~e dorobek dyakusjl 
słuchaczy Cen~alnej Szkoły Partyjnej P. P. R. i P. P. S. 

Tow. Cełkiewicz stoi na stanowisku iż ko­
ła kandydatów Istnieć nie powinny chociażby 
dla „powodów, o których mówi szeroko 
punkt 4 Statutu". W związku z tym, tow. Ceł 
kiewicz prosi, by Komisja Statutowa opra­
cowała szczegółowo to zagadnienie i ujęła je 
w odpowiedni punkt Statutu. 
Podobną sprawę porusza tow. Kamiński 

Adam, który nawiązując do zakończenia 
punktu 6, orzekającego, iż „kandydat nie mo 
że wybierać ani być wybranym", pisz=: 
„Przypuśćmy, że na terenie pewnej gmin:v 

nie istnieje organizacja partyjna I organizuje 
się nowe koło, złożone 1: samych kandyda­
tów. Zachodzi potrzeba wyboru sekretarza ko 
ła i egzekutywy, która winna być Wl'bierana 
przez kolo kandydatów." 

miast podejmować prowomoene uchwały, we 
wnątrz koła." 

CZY ZMP-owcy, WSTĘPUJĄCY DO PARTII, 
WINNI BYC ZWALNIANI 

· Z OKRESU KANDYDACKIEGO? 
W tym duchu wypowiada się tow. Stani­

s!aw Eksztajn, który proponuje umieszczenie 
w Statucie następujacego punktu: 
„Przodujący aktywiści Z. M. P. mogą być 

przyjęci do Partii, jako członkowie, bez okre­
su kandydal'kiego - na mocy uchwały koła 
partyjnego. zatwierdzonej przez Komitet Po· 
wiatowy (Dzielnicowy)." 

Wniosek, złożony przez tow. Wł. Karasia, 
idzie jeszcze dalej. Proponuje on do części 
punktu 4, mówfącei o tym, że „Do Partii 
przyjmuje się osoby w wieku od· 18 lat". do­
dać: „Po ro<'znym stażu w organizacji mło­
dzieżowej Z. M. P.". 

Z tego wniosku wynika z jedne~ strony, że 
jednorocznv staż w Z. M. P. winien zastąpić 
okres kandydacki, z drugic1 jednak stron:v 

-wniosek ten zawiera pewne ograniczenie, mia 
nowicie, - że warunkiem wstąpienia do Par 
tii, jest uprzednia przynależność do Z. M. P. 

W tym samym duchu wypowiada się rów­
nież tow. Jan Prędki z tym tylko, że uprzed­
nia przynależność do Z. M. P. jako warunek 
przyjęcia do Partii dotyczyłaby tylko wstępu 
jących do Partii w wieku od 18 do 21 lat. 

PRZECIW NIENAWISCI RASOWEJ, 
NARODOWOSClOWEJ I ANTYSEMITYZ· 

MOWI 
Grupa V Centralnej Szkoły Partyjnej po 

przedyslrntowaniu projektu Statutu Zjedno­
czonej Partii uważa, iż wyraz faszyzm, o któ 
rym jest mowa we wstęp· e oraz w punkcie 2, 
należałoby uzupełnić raczej tak, jak to jest 
w statucie P. P. R. Punkt ten winien brzmieć: 

„Zjednoczona Partia organizuje masy pra­
cujące do walki z reakcją. faszyzmem i jego 
pozostałościami - nienawiścią rasową, naro­
dowośc!ową i antysemityzmem." 

Wniosek uzasadniamy tym, że niektórzy to 
Towarzysz Kamiński, w odróżnieniu od 

tow. Całkiewicza, uważa więc, że mogą i win 
ny, tam gdzie zachodzi tego potrzeba, istnieć 
koła, złożone wyłącznie z kandydatów, i win­
ny nawet wybierać sobie władze partyjne. 
dodaje tylko, że: 

si delegacl na 
Tow. Tadeusz Kaczmarek 

„Koło takie winno być obsługiwane prrcz Jak tysiące i dziesiątki tysięcy synów 
członków Partii I otoczone specjalną opieką robotniczej Łodzi, zaczął pracę zarobko-
Komltetu Powiatowego.'' · 
Wyraźniej jeszcze formułują to słuchacze wą Jeszcze jako miody chłopiec. I d'l.lej 

grupy VII, którzy proponują umieszczenie w żył życiem tysięcy i dziesiątków tysięcy 
Statucie punktu następującej treści: robotników łódzkich: dwa dni pracy i 

„Na terenach, gdzie istnieją koła party;lne, cztery bezrobocia, cztery miesiące pracy 
komitety gminne w porozumieniu z komite- i osiem - nędzy. Redukcje, strajki. Rów­
tami powiatowymi mogą zakładać koła, zło- nież podczas wojny dzielił los swoich to-

czeństw, chłonął wiedzę o walce klaso­
wej, o. Pa~tii - czoło~ym oddziale klasy 
robotn1czeJ, o budownictwie ustroju so-
cjalistycznego. . 

Ta nauka trwa w dalszym ciągu. Będąc 
pierwszym sekretarzem organizacji fab­
rycznej w jednym z największych zakła­
dów pracy w Polsce - w PZPB nr. 1 -

tone tylko z kandydatów. Komitet powłato- . śl d · 
wy wyznacza opiekuna lub opiekunów takle- warz~szy_ pracr prz~ a owama, ~ysyłki uczy się dalej. Uczy się przystosowywać 
ro koła. do N1em~e~, mew.olmczą pr~cę, głod. pracę fabrycznej organizacji partyjnej do 
Koło kandydatów bierze udział we wszyst-1 Po WOJme w~rosł ogr~mme tow. Kacz- potrzeb naszego kraju, uczy się wdrażać 

kich zebranla<"h I konferencjach k.omftetów marek: . Stał się członkiem PPR, zaczął I koła i instancje partyjne w walkę 0 wy­
pinnych z głosem doradczym, moze na.to- rozum1ec prawa rządzące rozwojem społe konanie planów produkcyjnych. Uczy 

Sojusz robotniczo -chłopski wciela się w życie 

Nowa droga Wilk • 
OWIC 

Do Wilkowic w powiecie rawsko - mazowieckim dojeżdża się drogą błotnist~ 
I !'elną wybo~6w. Jednak w u~iegłą .n!edzielę ruch na niej był większy, nii na ul. 
P10trkowskieJ. Przyjechało klłkanas<"Ie samochodów z łódzkimi robotnikami - przy 
byli też przedstawiciele władz i partii z Rawy - Mazowieckiej. Był to bowiem wt~I 
k! dz~e~ ~ilkowic - ~elegac~a robotni~ó'Y pragnęła dowiedzieć się, w jaki sposób 
łodzk1 sw1.ai pracy moze pomoc wilkow1ck1m chlopom, w budowie wsi samopomo­
cowej. 

bi się i lepiej, i szybciej. Będzie wtedy wię­
cej czasu na inne roboty. Trzeba drogę wy­
budować, budynki postawić, gorzelnię ruszyć, 
a może jeszcze będziemy wspólnie prowadzić 
inne roboty, ktćre całej wsi zysk przyniosą. 
Wtenczas będziemy mogli żyć, jak ludzie. 

- Panie, - mówi dalej - to wszyscy chło 

Przy tej wyboistej drodze wiatrak wznosi ty pomagają sobie wzajenmie, jak umieją. pi chyba zrozumieli, a, że nie wszędzie robią 
w szare niebo swe połamane skrzydła ·- gdyż akuszerka daleko i nie stać na jej spro te spółdzielnie, to dlatego, że kantów się bo-

atoją nędzne, kryte omszałymi strzechami cha wadzenie. ją. Boją się, że da ziemię do spółdzielni, a 
ty. Wygląd wsi świadczy, że mieszka tu bie- go cwańsze gospodarze później pokrzywdzą. 
dota. I rzeczywiście, - zaledwie kilku gospo Nm WYŻYJE SIĘ Z GOSPODARKI B?ją się iść na niepewne I ryzykować wszyst 
darzy ma więcej, niż 10 ha lichej ziemi, a reszta Tow. Kubisz opowiada, jak tu gospodarują kim tym, z czego żyje on i jego rodzina. Ale 
- to wszystko gospodarstwa karłowate. Jest tu działkowicze. w naszej wsi jest inaczej, bo my tu wszyscy 
jeszcze około 60 działkowiczów, którzy otrzy- _ Posiadam 3 ha ziemi. Konia nie ma, a są zgrane. U nas - to już het - przed woj­
mali działki od 3 do 7 ha ziemi z rozparcelo- nawet gdybym mógł kupić, tobym go nie ną ludzie należeli do KPP i niejedno zrozu-
wanego majątku. trzymał, boby mnie objadł. Ale znów gospo- mieli. Potrafią żyć społecznie. My - teraz po 

JAK "'YJĄ MIESZKAŃCY WILKOWIC"'.· d · b k · b k wojnie - przy tej całej bidzie, zbudowali re 
r.. arzyc ez oma, to jak ez rę i - nie spo- · 

St d k . k" b d h b sób. Trzeba sobie poz"yczać. Ale taka ,,pomoc" mizę strażacką, urządzili szkołę. A do PPR 
are wors ie czwora i, z u owane c y a prawie wszyscy należą. ORMO, to u nas naj-

200 lat temu. Gonty, zielone od mchów i traw też nie wiele pomaga. Jak nie mam inwen- silniejsze w całym powiecie. Bandziory to 
przegniły, przeciekają i, jak mówią mieszkań tarza - to nie mam obornika. Same nawozy nas z daleka omijają, bo wiedzieli, co to zna­
cy czworaków ,.wieczorem gwiazdy można li sztuczne nie wystarczą. Wszystko razem pro· czy zacząć z taką zgraną wsią, jak my." 
czyć po przez taki dach". Jedna z izb do wadzi do tego, że plony mam takie, że aż 
ktprej weszliśmy, zajęta jest przez dwana- wstyd. Z hektara zebrałem 10 metrów żyta. JAKA BĘDZIE PRZYSZŁOSC? 
ście osób, ale znajdują się tam tylko dwa łóż Na takiej małei gospodarce o płodozmianie Zebranie trwało kilka godzin. Mówili chło-
ka. Nowe czworaki, wybudowane z niepalo- nie ma mowy. Więc z•roku na rok plony bę- pi, mówili ro11otnicy. Chłopi przedstawili swo 
nej cegły, choć mają cały dach, również są dą gorsze. Jedyny zyo;k - to te parę świnek. je plany. Na wiosnę wspólnie uprawią czter­
wilgotne i po ścianach sączy się woda. Ale, jak przyjdzie jaki pomór, to już kata- dzieści hektarów zbóż jarych, pięćdziesiąt he 

Dzieci, mimo chłodu lekko ubrane, towarzy strofa dla całej gospodarki. ktarów kartofli i kilkadziesiąt hektarów bu-
szą przybyłym milczącą gromadką. Dzieci w I tak zresztą z nadejściem wiosny to czło· raków i motylkowych. Ozime żostanie jeszcze 
Wilkowicach jest dużo. Nieżle wyglądają, wiek tylko patrzy, gdzie tu pójść pożyczyć, tak, jak jest, do jesieni. W dawnym dwor­
choć licho odziane i pewnie kiepsko żywio- żeby dać dzieciom jeść i jakoś przetrzymać skim ogrodzie postawią w najbliższym czasie 
ne - bystrymi ślepkami przyglądają się ro- d0 żniw. A bez procentu nie pożyczają. Jesie barak, który już przywieźli. W baraku pomie 
botnikom. nią trzeba oddawać za metr zboża _ półto- ści się świetlica, zarząd Związku Samopomo-

- Co ci to ojciec butów nie chce kupić? - ra .(100 procent rocznie).? Najgorsze, że dla cy Chłopskiej i Spółdzielnia. Poza tym urzą­
pytamy się jednego z małych wisusów w po- takich małorolnych, jak ja, albo nawet i ma- dzą pralnię I piekarnię. Wezmą się również 
targanych bucikach. jących większą góspodarkę - nie ma żad- do budowy drogi, bowiem będzie trzeba spro 

- E, nie. Obiecał mi tatko nowe sprawić, nych widoków na poprawę. Choćby Rząd da wadzać wiele materiałów budowlanvch na bu 
ale nam świnka padła. wał nie wiem jakie kredyty, to przecież na dowę sześćdziesięciu domów miesŻkalnych 1 

Taka to już jest kalkulacja biedoty wiej- przyszłość nie zapewni nam takiego dochodu, gospodarczych budynków Spółdzielni. Trzeba 
skiej - pole musi wyżywić, a inwentarz przy jaki moglibyśmy osiągnąć przy innym syste- też wieś zelektryfikować i zrad;ofonizować. 
odziać i zapłacić wszystkie świadczenia. Jak mie produkcji. Planów jest mnóstwo. Staw, w którym się te 
jest kiepski urodzaj, to się głoduje, jak pad- W naszej wsi zarobić nigdzie nie można. raz tylko bydło poi, powinien przynosić do-
nie inwentarz, to się chodzi boso. Tych kilku, którzy mają więcej ziemi, to po chody. 
Młoda kobieta w perkalikowej sukience nocy będą robić z rodziną, aby tylko nie wy- Można założyć gospodarstwo ogrodniczo -

trzyma na ręku również lekko ubraną dziew najmować nikogo, bo też ich na to nie stać. warzywnicze i prowadzić przetwórnię 'owo­
czynkę. Policzek dziewczynki nabrzmiały i po Jedyna rada - to ino ta wspólna gospodar- ców. Można zrobić wiele, wiele rzeczy, co w 
kryty wrzodami. ka. sumie doprowadzi do tego, że w Wilkowicach 

- Była pani u doktora z dzieckiem? JAK TO JEST żyć będą lepiej aniżeli dziś. 
- Owszem, byłam w Ośrodku Zdrowia w Z TĄ WSPÓLNĄ GOSPODARKĄ ROBOTNICY POMOGĄ! 

Rawie, ale powiedzieli mi, że muszę jechać - Ale czy się wam to opłaci? - rzucamy Robotnicy, wysłuchawszy planów chłop-
do Łodzi. Teraz trochę mi trudno wyjechać umyślnie sceptyczne pytanie. skich, obiecali pomóc. Obiecali dać traktor, 
i boję się, że to dużo kosztuje, bo doktorzy w - Jak to nie?! - w oczach chłopa zapa- wyreperować inne maszyny, pomóc przy bu-
Łodzi pewnie każą galancie sobie zapłacić. !iły się ogniki zapału - „to każdy najgłup- dowie budynków i drogi. Przvrzekli zatro-

warzysze z obu partit robotniczych jeszcze 
niedokładnie zdają sobie sprawę z tego, łAI 
nienawiść rasowa, narodowościowa, jak l an­
tysemityzm, są zasadniczo sprzeczne z poję­
ciem demokracji i socjalizmu, do któregl'I 
zmierzamy. 

CZY WOLNO OlMIJACJ 
NIŻSZE INSTANCJE PARTYJNET 

„Egzekutywy kół P. P. R. i P. P. S. VIII 
grupy słuchaczy Szkoły uważają, ft wyrażo­
ne w punkcie 3e projektu, prawo członka 
Partii zwra·cania się w każdej sprawie bez­
pośrednio do instancji partyjnej dowolnego 
szczebla aż do K. C. włącznie - może być 
błędnie komentowane przez część członków 
Partii i nadużywane w ten sposób, że poszcze 
gólni członkowie jako zasadę będą stosowali 
omijanie instancji partyjnych w załatwianiu 
najbardziej błahych spraw, co da w konse­
kwencji przeciążenie pracą instancji wyższych 
i zwężenie działalności i kompetencji kół par 
tyjnych i niższych komitetów. 

W związku z powyższym, proponujemy, by 
odnośny punkt brzmiał: „członek Partii ma 
prawo zwracać się w każdej sprawie bezpo­
średnio do insti>.ncji partyjnej dowolnego sto 
pnia aż do K. C. włącznie po uprzednim za­
jęciu stanowiska w tej sprawie przez koło 
partyjne, do którego dany członek należy." 

Egzekutywy kół P. P. R. i P. P. S. grupy 
VIII Centralnej Szkoły Partyjnej." 

Kongres 
sam siebie i towarzvszv otaczać opiek11 
przodujących ludzi swoich zakładów . 

„Poszczególni towarzysze, którzy 
wpierw sądzili. że praca partyjna - to 
tylko „polityka", a więc zebrania, refera­
ty, sprawy ideologiczne, teraz wiedzą już, 
że pracą partyjną w fabryce jest walka 
o plan. Że w naszych warunkach walka 
o plan to też polityka, to też ideologia". 
Tak oświadczył nam tow. Kaczmarek w 
dniu 30 listopada bieżącego roku, kiedy 
PZPB nr. 1 po pokonaniu dużych trud­
ności i odrobieniu poważnych zaległości, 
dotrzymała zobowiązania pierwszomajo­
wego - wykonała roczny plan produk­
cyjny. 

„Poszczególni towarzysze... teraz wie­
dzą już ... " Teraz wie już o tym dobrze i 
lepiej niż kiedykolwiek przed tym sam 
towarzysz Kaczmarek. I może ta właśnie 

'~iedza jest największym dorobkiem, z ja­
kim tow. Kaczmarek jedzie na Kongres 
Zjednoczeniowy jako jeden z delegatów 
przemysłowej, fabrycznej. włókienniczej 
Łodzi. 

-o-
Tow. Leon Walaszczyk 
„Ponieważ n_ie chod~iłem do żadnej szkoły, 

b? zaws~e, to Jest od osmego roku swojego ży 
c1~ musiałem pracować na własne utrzymanie, 
więc szkołą dla mnie było więzienie. Tam 
uczyłe~ się pisać i czytać, tam uczyłem się 
mar~s1zmu, t~m uczyłem się form i taktykJ 
walki z ustroJem kapitalistycznym." 

Należy jednak stwier 
dzić, że walki z ustro 
jem kapitalistycznym 
uczył się tow. Wala­
szczyk jeszcze wcze­
śniej. Może elemen­
tarzem w tej nauce 
było pasanie pańskie 
go bydła we wsi pod 
kutnowskiej, do któ­
rej cała rodzina mu­
siała się przenieść w 
roku 1917 po śmierci 
ojca. Może dalszymi 
„klasami" szkoły tow. 
Walaszczyka były sto 

'"' 'i.I* larnie, gisernie, tkal-
nie i przędzalnie róż­

nych :fabryk łódzkich, w których pracował ja 
ko młody chłopiec, w których dojrzewał i 
rozwijał się. A więzienie, do którego zostd 
wtrącon_y pierwszym razem na 6 miesięcy, a 
~astępme ~a 3 lata, było już zapewne swo-
1ego rodzaJU „uniwersytetem". 
. Tow. Walaszczyk był jednym z wielu ży­
Jącyc~ . pod reżi_m~m sanacyjnym, którzy 
""'.~zesmeJ z;oz.um1eh prawa walki klasowej, 
~1~ i:iauczy~1 się czytać i pisać. Dziś pos iadł 
JUZ Jedną 1 drugą wiedzę. Dziś tow. Wala­
szc;zyk jest całkowicie do dyspozycji Partii, 
kt<;>ra posyła go na rozmaite prace, a ostatnio 
skierowała go znów do pracy na terenie mia· 
sta rodzinnego. 

I to _właś~ie jest szczegół charakterystycz­
ny - i wazny! - gorące umiłowanie Łodzi 
Niedawno jeszcze, gdy tow. Walaszczyk pra~ 
c?wał w Komitecie Centralnym, spotkawszy 
się w Warszawie z towarzyszem - łodziani­
nem, użalał się wielce. Czy praca mu nie od· 
powiadała? Nic podobnego, - odpowiadała. 

Dowiadujemy się dalej, że wiele spośród sz:v chłop zrozumiał u nas, bo przecież jak szczyć się o dostarczenie dla Wilkowic ta-
wilkowickich dzieciaków choruie, a bardzo pola połączymy, to będzie można robić płodo niej odzieży i obuwia. d -:; Tylko, co to za praca, jeżeli nie w 
trudno jest o opiekę lekarską. Bo nie łatwo zmian, to będzie m'ożna traktorem głęboko - Teraz, gdyście obiecali nam swą pomoc, zi · . 

Ło-

pójść do Rawy kilkanaście kilometrów. W orać, to będzie możrJa dać odpowiednie nawo z większym zaufaniem odnosimy się do na- . Od niedawna jest więc znów w Łodzi, jest 
dodatku trzeba tam stracić cały dzień. aby zy i zbierać maszynami. Z jednego hektara szych planów i pewni jesteśmy, że je w pełni p1enyszym. s_ekrctarzem Dzielnicy Górnej i a 
otrzymać poradę lekarską i lekarstwo. O tym nie zbiorę wtenczas dziesięciu metrów żyta, 

1 

wykonamy, - powiedział jeden z chłopów. I Łodzi własme pojedzie do Warszawy jako 
zaś aby we wsi ktoś sobie zęby leczył - nie I ale przynajmniej ze dwadzieścia. Jak się bę- Wilkowice wkroczyły na nową drogę. delegat na Kongres Zjednoczeniowy. 
moina nawet pomyśleć. Przy porodach kobie dzie wspólnie pracować, to każdą robotę zro- Kazimierz Jerzy Zaleyskł ----

Wyzwoliliśmy 
wyzwolimy 

wieś z pań$zczyzny obszarniczo „ kartelowej, 
masy chłopskie od -w:yzysku wiejskich kapitalistów 

) 
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Sądy anglosaskie ułaskawiają zbrodniarzy 
Seria znamiennych wyroków w zachodnich strefach ol.cupacji 

Ostatnie tygodnie przyniosły wiele faktów, ilustrujących stosunek aliantów 
zachodnich do hitlerowskich zbrodniarzy wojennych - i to nie tylko do zbro­
dniarzy typu - że tak powiemy - wielkokapitalistycznego, jak Schacht, 
Krupp, Dinkelbach i tp., lecz do całkiem pospolitych morderców, grabieżców 
i okrutników. 

Głośnej historii „ułaskawienia" sadyst-1 niów oświęcimskich. 
ki ~lZ_Y ~och p~zez gen. Clay'a omawiać Trudno się' jednak dziwić, że wymiar 

I znowu sędzia „miał zwyczaj ogłaszać wy­
roki takim tonem, jak gdyby prosił kon­
duktora autobusu o bilet, zaś po ogłosze­
niu wyroku powracał do swych zwykłych 
zajęć: dłubania w nosie, połączonego z 
pogrążeniem się w niewiadome nikomu 
marzenia". 

t'fr. 338 

Inicjatorzy przedkongreso­
wego współzawodnictwa 

tu JUZ me będziemy. Wspomnimy nato- sprawiedliwości na zachodzie funkcjonu- Jeden z recenzentów książki Mallonsa 
miast, że okupacyjne władze amerykań- je w tak paradoksalny sposób, skoro sę- zauważa, że sędziów angielskich „należa­
skie zwolniły z obozu w Garmisch-Par- dziowie tamtejsi odnoszą się do swych o- loby od czasu do czasu wysyłać do wię-
tenkirchen, „po odsiedzeniu kary" _ ge- bowiązków _ jak to zaraz zobaczymy _ zienia, aby nabrali pojęcia o wyrokach, Załoga kopalni „Zabrze-Wschód" wywqpiła 
nerała S. A., Wilhelma Bruecknera, jed- w sposób nie hlniej dziwny i osobli·wy. które ferują. z chlubn'ł inicjatY'Wł Czynu Przedkongresow• 

go, którego akcja r; imponuję.cym rozmachem nego z najbardziej zaufanych ludzi Hitle- Znany prawnik angielski Mallons Wiadomo - „jaki pan, taki kram", ja- objęła wszystkie większe u.kła.dy pney i w.sy 
ra. Brueckner brał z nim udział w puczu wydał ostatnio książkę pt. „15 lat cięż- cy sędziowie, takie i sądy. Z „demokracją stkie zawody w Polsce, dają.e wapaniały wyru 
monachijskim w r. 1923, a w r. 1934 - z kiej pracy", w której daje bardzo ostrą, zachodnią" jest nie' bardzo dobrze; z za- radości ogromnych rzesz robotniczych pol11k.łe!L 
polecen ' 'i „fuehrera" likwidował krwawo niekiedy wprost druzgocącą charaktery- chodnią „sprawiedliwością" - również. z powodu historycznego dzieła zjednoczenia ru· 
i własnoręcznie spisek Roehma. stykę sędziów angielskich. O jednym z Ale nie może być inaczej, skoro ta „spra- chu robotniczego u na.a. 
Uprzejmość swą wobec hitlerowskiego nich pisze Mallons, iż „żywi uczucie naj- wiedliwość" jest funkcją i wyrazem cało- Górnicy kopalni „Zabru-W1eh6d" p4nłe ac.-

bandyty władze amerykańskie posunęły głębszego obrzydzenia do swej pracy", ści systemu ustrojowego, który załamuje trzyma.li swego zobowitza.niL Oto praoa w: 
tak daleko, że wymieniły mu „depozyt o- którą' traktuje niedbale i obojętnie. Inny się i rozkłada wewnętrznie. przodku po „odstrzeleniu" w~gla.. 
bozowy'' na łaclrrą sumkę 5.000 marek za- 11~1111mim11111!C:llll1111!!mlll11tllml'U1111am1111111-1111-1111-1111-1111-1111_.1111-11n-1111-1111-1111-1111-1111-1111-n11-m1•mi11111•• 
chodnich, by zatwardziały zbrodniarz 
miał z czym rozpoczynać „nowe (?) ży­
cie". Brueckner bez żenady oświadczył 
bowiem, po wyjściu z obozu, iż zamierza 
poszukać sobie „odpowiedniego stannwi­
ska w przemyśle lub administracji". 

Współzawodn;ct wo zespołowe obciągaczek 
warunkiem lepszej pracy przędzalni 

Okupacyjne władze francuskie wiernie 
naśladują metody „pobbż!i.wości" amery­
kańskiej. Oto trybunał wojskowy w Ty­
bindze skazał nie dawno znaną przywód­
czynię hitlerowskiego związku kobiet -
Gertrudę Scholtz-Klink zaledwie na 18 
miesięcy więzienia, mimo że wieloletnia 
,,działalność" tej uswastykowanej wiedź­

my kwalifikuje ją do bez porównania 
cięższej kary. Ale cóż?.. Jak wynika z 
sentencji wyroku Gertruda Scholtz-Klink 
skazana została nie za swą faszystowską 
„działalność", lecz za ... podrobienie doku­
mentów. Należy dodać, że ta hitlerowska 
„działaczka" żyła sobie dotychczas w stre 
fie okupacji francuskiej, jak u Pana Bo­
ga za piecem, wespół ze swym małżon­
kiem, b. oficerem hitlerowskim. 

Przykładów tej „wyrozumiałości" za­
chodniej dla notorycznych zbrodniarzy fa 
szystowskicb moglibyśmy przytoczyć całe 
tuziny. Władze brytyjskie, oczywiście, też 
nie pozostają pod tym względem w tyle, 
czego · dowodem choćby tylko sprawa od­
mowy ekstradycji władzom polskim ta­
kich przestępców, jak Heinrich Kopf, z 
łaski gen. Robertsona „premier" Dolnej 
Saksonii, albo dr. Deryng, morderca więź 

Przodownikiem pracy może być tknczka, prząd 
ka, przewijaczka, zgrzeblarka, snowaczka, może 
nim być robotnik na trzepalni. Na"l'ret wózkarz 
ma prawo do walki o tytuł przodownika., nie 
ma go dotychczas tylko tzw. obciągaczka. czy 
pomagaezka w przędzalni . 

Od samego początku historii współzawodnic­
twa. mało komu dotąd przyszło na. myśl, że na.­
leżałoby zają.ć się tą. sprawę. 

Tkacz „daje metry", przę.dka czy pnewija.­
czka. kilogramy, a co robi'ł te u.pomnia.ne, ni­
komu nieznane brygady obciągaczek f 

Qzyżhy naprawdę nie maly one żadnego wpły 
wu na wykonanie pl:ln6vd 

}'H kty i prukty kii mówią. <'O~ wrę<' z przcriw­
ncgo. W .Y tarczy przejść się po przędza Iniach 
łódzkich, popatrzeć jak pracuję. brygady obcią.­
gae7.ek i w zalPżności od tego rnofoa się zorien-

t9wać, które przędzalnie pracują lepiej, a. które 
gorzej. 

Jeżeli grygady pracują dobrze, jeśli cała pra 
ca jest należycie rozłożona, to wtedy maszyny 
nie czekają po 10, J5 minut na. „obcię.ganie" 
tzn, zdjęcie pelnyc.h kopek, i prządki na takim 
oddziale czy w takiej fabryce mają. o wiele wię 

. k~ze ezanse na. wy~okie przekroczenie norm, a 
przędzalnia. na wykonanie planu, aniżeli tam 
gdzie zespoły obciągaczek pracują niedbale. 

Na ezternaAcie z&kla.dów przemy!!łu. bawełnia­
nego tylko w pięciu mogą. przędzalnie 'rednio­
przędne poszczycić się przekroczeniem ewych 
planów produkcyjnych w ciągu ostatnich dwóch 
miesięcy i to właśnie te zakłady, w których bry 
gady obciągaczek etoją na. wysokości zadania. 

Z tych pięciu (PZPB Nr 1, 2, 3, 4, 7, i 22) 
epecjalnie dobre wyniki bo 112 i 113 ~roc. pla-

Zwałczan~y wroga zdrowia łłr · 1 
„Dni Przeciwgruzłicze" od 10 - 20 bm 

W dniach od 10 do 20 grudnia rb. w całej ciele RTPD. ChTPD, Tow. Burs 1 Stypen­
Polsce trwać będą tzw. ,,Dru Przeciwgruź!l'. diów itp. 
cze". Ze wzglę0u na wagę wgadlni.enia, pro- ' w całym kraju w ośrodkach zdrowia, sz!k:o 
tektorat nad dniami przec'.wgruźliczymi łach, zakładach pracy, w jednostkach woj~ko 
objął Prezydent B, P. Bolesław Bierut. wych - lekarze wygłaszać będą s.pecjal'Ile 
Akcją dni przeciwgruźliczych kieruje Ogól odczyty i pogadanki o niebezpieczeństwie .za 

nopol&ki Komitet Organdzacyjny z siedz'.bą w rażenia się gruźlicą, przebi~gu choroby i po 
stolicy przy ul. Bagatela 10 oraz komitety trzebie udzoi.ału całego społeczeństwa w zwal 
wojewódzkie. z komitet,em ogólnopolskim i czaniu gruźlicy, 
komitetami w<>jewódzldmi, na czele k tórych Podcza! dni przeciwgruźliczych odbędą się 
stoją wybitni lekarze s;pecjaliści, współpracu zbiórki uliczne na fundusz wa1k.i z gruźlicą, 

l 
ją przedstawiciele pMtii poldtycznych, orga.

1 

ponadto poczta W)'iPUSzcza specja!Jną .serię, 
nizacji młodzieżowych i społecznych. delega złożoną z 4-ch znacz;ków, o ogrankzonym 
ci zeinteresowanych minist<.>rstw, przedstawi nakładzie, z dopłatą na walkę z gruźlicą. 

Na półce z książkami 

Pionierzy. nauki i techniki 
Dzieło o rosyiskich inlynierach 

Książka znanego pisarza radzieckiego J,. I Przechodząc do czasów późniejszych l pod· I demonstracja różnych typów myśli, różnych 
Gumilewskiego p. t. „Rosyjscy inżynierowie" kreślając rosyjskie pierwszeństwo w wielu rodzajów mentalności inżynierskiej. Jeszcze 
należy do rodzaju beletrystyki popularno-na- decydujących odkryciach i wynalazkach tech Lew Tołstoj zarzucał literaturze rosyjskiej, 
ukowej. Autor wprowadza czytelnika w świat nicznych, Gumilewski wskazuje z naciskiem że przedstawia ona tylko charaktery, pod­
twórczości , technicznej, ukazując wszystkie na najgłówniejsze w tym względzie pierw- czas gdy należy przedstawiać również roz­
światła i cienie tej dziedziny myśli ludzkiej. szeństwo, mianowicie - wprowadzenie me- maitość typów umysłowych. Pisał o tym tak· 
Zasadniczym celem książki jest uwydatnie- tod naukowych do zasadniczych dziedzin że Gorkij. Opowiadania Gumilewskiego o 
nie właściwości i narodowego charakteru ro- techniki, która popnednio rozwija?a się dro- inżynierach rosyjskich czynią zadość postu­
syjskiej myśli inżynieryjno - technicznej o- gą eksperymentalną. To pierwszeństwo udo- latom Tołstoja i Gorkiego; omawiana tu 
raz podkreślenie jej odkryć i wynalazków kumentowane zostało przed całym światem książka jest publikacją ciekawą, pożyteczną, 
we wszystkich gałęziach wiedzy. W tym pracami naukowymi: „ojca współczesnej me- a pod niejednym względem - nowatorską, 
właśnie celu autor zgromadził obfity materiał talurgii" - D. Czernowa, wielkiego chemika choć nie pozbawioną pewnych niedociągnięć, 
historyczny - począwszy od pierwocin kultu i fundatora dzisiejszej „atomistyki" - D. których źródłem jest fakt, że wyszła spod 
ry technicznej aż do czasów najnowszych. Mendelejewa. lnlc.Jatorów automatyki - Cze pióra literata-popularyzatora, a nie naukow-

Gumilewski - na podstawie licznych, no- byszewa I Wy~o:niegradzkiego, twórcy aero- ca-technika. 
wych i przekonywujących f~któw n_iweczy dynamiki - żukowskie.go, plor:itera lotnic- Inżynierom rosyiskim z czasów Rosji Ra­
legendę o rzekomym zacofan~u t~chmcz~ym t":'a odrzutowe~o - Ciołkowskiego, znako- dzieckiej poświęcił autor niewiele miejsca, 
dawnej Rosji. Starzy architekci rosyiscy m1tego konstruktora okrętowego - A. Kry- tłumaczył się, że 0 pionierach Inżynierii · po-
własnymi siłami i włas_nym pomysłem wzrn:>- łowa, i wielu, wielu innych. rewolucyjnej ma zamiar napisać oddzielną 
sil~ piękne gr?dY ~tarozytne, WY>yołują~e P~- Charakterystyczne właściwości rosyjskiej książkę. Krytyka radziecka wyrafa opinię, 
dziw . cudzozien:c?"".; . bu~owali baJecz~ie myśli technicznej upatruje Gumilewski w że byłob:v najwłaściwiej, gdyby autor oble 
wspaniałe zamki i sw1ątyme oraz potęz~c śmiałości i rozmachu pomysłów, w ścisłym epoki technicznej myśli rosyjskiej zamknął 
twierdze; przerzucali m?sty przez. szerokiz powiązaniu teorii z praktyką, w dążeniu do w jednej, obszernej publikacji. Mimo wska­
rzeki. „Ob~erwuj.ąc tec~mkę c.udzoz1~mcow- praktycznego ~tosowania osiągnięć teoretycz zanvch zastrzeżeń, książka Gumllewskiego 
pisze Gum1lewsk1 - m1strzow1e rosyJscy dą- nych w prostocie rozwiązań technicznych. spotkała się z bardzo życzliwym przyjeclem 
żyli nie do naśladowania. ich, le~~ do wypra- Jedn~ z najgłówniej~zych zalet książki - to ze strony czytelników radzieckich. 8. n. 
cowania własnych form i metod . 

Autor książki odpiera również fałszywe 

mniemania, jakoby pierwsi rosyjscy technicy Dramałyczn· a walka na a'n·ie morza i wynalazcy byli „samoukami", które to sło-
wo ma często odcień lekceważący i pogar-
dliwy. Przeciwnie, jak świadczą fakty, ro- Pojedynek nurka z ośmiornicą 
syjscy pionierzy nauki i techniki należ~li do 
najbardziej wykształconych i przoduJących Z Sachalińska donoszą o dramatycznej wal 
ludzi swojej epoki. Sprytny „samouk" - ce, jaka rozegrała s-ię na dn'e morza między 
słusznie dowodzi Gumilewski - może się nurkiem radzieckim Czerednikowem, który 
domyślić, że dwa razy dwa jest cztery, lecz demontował motor na zatop1onym kutrze, ·a 
by móc budO'\.VaĆ mosty i lokomotywy, kon­
struować maszyny, poznawać prawa · mecha• olbrzyml'ą ośmiornicą. Trzy godziny trwał po 
niki i technologii i wyprzedzać przy tym swo jedynek nurka z ośmi(>rnicą, która schwyciła 
ją epokę, niez~ędny jest n~e „spryt", potz:zeb go w swe macki, uniemożliwiając wydostanie· 
ny jest natomiast głęboki rozum, śm1ałaJ . . . 

Śl · lka umiejet.ność i szeroki rozmach Slę na powierzchnię. Czerednakow z trudem my , wie · „ jd j twórczy. .zdołał jedvn.ie 7.ASYl!Ila1'izowa1..:. że ma u e 

się w niebezpieczeństwie. Z pomocą niezwło­
cznie pośpieszył mu drug! nurek Karpienko, 
który wprawdzie zadał sztyletem kilika ran 
ośmiornicy, ale sam dostał si~ w iej macki. 
W końcu obaj nUJrkowie wspólnym wysił­

kiem obezwładn!U potwora morskiego i 20-

stali wydobyci na powierzchnię WTaz z 
ośmiornicą. Obaj nurlrowie wysz1i bez szwan 
ku z tei niebezoiecznej waJild.. 

nu, mają PZPB Nr ' i PZPB Nr n. K9ba 
śmiało zaryzy kowa.ć twierdzenie, łe powdny 
wpływ na taki stan produkcji wywieraj'ł wła­
śnie obciągaczki. 

Ale w tych zakładach obeiąga.ezlr.i nie ~ 
ruj!} po s.oJach, ani po dziedziflcu fabrycznym. 
i nie staj!} gromadkamL 
Obciągaczk& czuje Irlę tu wepółodpowiedsl.al· 

na. za. ilość i ja.kość produkcji, i wie, ie pręd.M!j 
czy później sama. zostanie prą.dkt-

Chociaż trud.no było dotychczu r.orp~ 
współzawodnictwo wśród obciągaezek, ale zd~ 
wało się że po wprowadzeniu współzawodnictwa 
zespołowego wszyscy „rzucą się'' właśnie w 
tym kierunku. 

Niestety tylko niektóre fabryki doedy tło 
wniosku że obecnie istnieje wreszcie możliwoM 
zorganizowania współzawodnictwa w tej zanied 
ba.nej dziedzinie. 

Pomoc w przędzalni to bardzo wa.!ny e.z;rn­
nik, dobrze pracujii,ca. zdyscyplinowana bryg&da 
to dwu a. najwyżej trzyminutowy postój, obrt 
cznia.ka na ,.obciąganie'', to pewna i niezawo­
dna. pomoc dla przą.dki to gwa.ra.ncja. wysok.łej 
jej wydajności i zarobku. • 

Wszyscy o tym wied~, wszędzie lłyszy sit 
mniej lub więcej uzasadnione narzekania. na 
pracę obcią.gaczek, mało komu n& mylil przyj· 
dzie że tymi, przeważnie młodymi dziewczęta.mi 
trzeba się zainteresować, otoczyć je opiek~ i na 
uczyć solidnie pracować. 

A więc „frontem do obcią.gaczek". 
Współzawodnictwo brygad pomocniczych w 

przędzalni powinno być zorganizowane we 
w-szystkich zakładach. 

Korzyści jakie mog!} być w ten sposób osię.­
gnięte warte sę. odrobiny zachodu a obei'łga 
c.zki, przynajmniej przeważaję.c& ich ezędć, u.­
sługuje na. to by świat o nieb. wreszcie sit do­
wiedział. 

em-em. 

Glosy • 1 odgłosy 
„WIEDZA" I „LITERATURA' 

W rubryce „Wiedza i literatura" now<>­
jorski „Daily Express" zamieszcza ta.kie 
oto ciekawe notatki: 

Wiedza.. Gangsterzy Chicago zaopatrzyli 
swe samochody w potężne motory o na,.. 
pędzie odrzutowym, POZ!Walajace na rozwi 
nięcie zawrotnej szybkości 90 mil na g0- ' 
dzinę. W ten spasób daje im się uciekać 
przed pościgiem policji. 

Literatura-. W wielkich amerykańskich 
wydawnictwach manuskrypty sa kontrolo 
wane przez .. specjalnych ekspertów". kt-'>­
rzy wypracowali niezawodną. metodę, okre­
śla.ią.cą. konieczne element:v. :iakie powinna 
zawierać poi,vieść, aby cieszyć się powodze 
rjem. 
Naprawdę szczyt techniki. 

DUCHY W TRAl.JNSTEIN 
Jak dowodzi agencja Reutera, mies$a.ń 

cy miE>i.scowości Traunstein w Bawa-rii 
zwrócili sie do swego proboszcza z prośbą 
o ... wypędzenie złośliwego •. ducha", którJ 
nawiedzał. :iedna z pobożnych rod~. 
Ksią.dz za.stosował wSZP.lkie nrzepisowe eg­
rorcvzmv. oo odniosło iedn"k sknb>k tvlko 
nołowie?..nv. ten sam . duch" bowiem zjawił 
sie nastimnei nocv w mieszkaniu sa.sia­
dów. Niektórzv mi"''!Z,'<iń'!v Traun'!b>inu 
twierdza, że widzieli złośliwem ,,ducha" 
na ulicv - i to w towarwzy«tw:ie innego 
,,duch<t" rodzaiu żeńskieg-o, Kto wie, czy 
w końcu obydwa .. duchv" nie zostaną 
„nakrvte" w jakieiś miejscowej kna.;TJie 
Pr7'1' kuflu r~ - ·~ ~:ikieg-o piwa. 

Wszystko. to 0..,.i„ło sie nie w ś-rednio­
wieczu. i nie w iaJrJmś dzikim kraju, lecz 
w list-OT)"'dzie roku 1948 · - ,.kulturalne.i'' 
i .. cywilizowanej" Bawarii pod okupacj11 
4.TnA.-Vlri:tńska.:. 
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zima będzie lepsza dla robotników łódzkich li' te I z nowrotent 
K:ło następny? 

Przed Sądem Okręgowym w Lodzi na ławie 
oskarżonych zasiadł główny 11ztab złodziejski 
słynnej szajki „Złotej Rącz'ki" w osobac~: 
śleponia. Chaima, Winiarek Amelii, Jack?wsk1e 
go Ignacego, Klema "\'\Tacława, KlemoweJ ~an· 
ny, Paź Francinki z głównł bohaterką.-RaJzlą 
śleponiową, czyli „Złotą Rączką" na czele. 

Rozprawie przewodn;czył aędzia Miętkiewicz 
oskaria prok urn tor Cybulski. 

Od połowy ]()46 r. do sierpnja 194.7 't. podró· 

choinki .Spółdzielnia „Las" sprzedaje 
Dla Rad Zakładowych drzewka po cenach hurtow~ch 
W roku bieżącym Rady Zakl~dowe otrzyma· 

j\ drzewka po cenach hurtowych 
Spółdzielnia. „Las'' w okresie pr~ed~wiątecz 

nym objęła całkowicie w naszym m1eśc1e sprze 
daż choinek. 

Odbywać się ona będzie w dwóch własnych 
składach, mieszezącyeh się przy uL 1 Maja 92 
1 ul. Narutowicza 55. 

Większe regularne transporty choinek zaczną. 
przybywa6 do l.odzi od IO-tego grudnia .. Ob~e~ 
nie pewnymi ilościami drzewek dysponuJe JUZ 
punkt sprzedaży mieszczący się przy ul. .A.1. 1 
Maja. Spółdzielnia. „Las'' prowadzi w rb. sprze 
daż choinek na zapotrzebowanie Rad Zakłado· 
wych. 

Zakupione w ten sposób choinki będą. dostar 
--.na na.bvwcom no cenach hurtowvch. zna.cznie 

niższych od dPtalicznych. 
Cena. choinek zakupywanych hurtowo ksztal· 

tuje się w sposób następują.cy. Drzewko wyso 
kości do 80 cm - 63 zł. Choinka typu tzw. 
popularnego do 2 metrów wysokości - 150 zł 

Drzewka duże S,5 m wysokości kosztować bę 
dą 186 zł. W sprzedaży detalicznej cena choi· 
nek będzie oczywiście wyższa. 

~ 

Przy indywidualnym zakupie płacić będzie· 
my za choinki: najmniejsze 80 cm - 95 zł, za. 
średnie 200 zł, za największe 260 zł. Ażeby ula· 
twić mieszkańcom Lodzi zaopatrywanie się w 
choinki ze spółdzielnią „Las" współdziała PSS, 
która we wszptkich swych składach opałowyr.h 
prowadzić ma ich ~przedaż. Porn"oli to micsz· 
kańcrm naszego miasta zakupić w okrc~ie przeJ 
świątecznym choinki w punktach nie nazbyt 
oddalonvch od miP.isca eweao zamieszkania. 

Jak się dowiadujemy, inl11jatywę podJęłll 
pn:ez młodzież Akademii Górniczo - ~ut­
niczej w Krakowie - w sprawie wspolza­
wodnictwa w nauce dla uczczenia Kongresu 
Zjednoczenia Polskiej Klasy Robotr.iczeJ -
podjęła druga z kolei szkoła akadł"micka "' 
Krakowie: Akademia Sztuk Pięknych. 

Brawo! Wiwat, akademicy krakowscy! 
Ale ... kto następny'? Nie tylko „Cracovia, to 
tius Poloni.ae urbs celeberrima" - jest w 
Polgce miastem uniwersyteck:m. 

Chrvzan:ł-emy złocls!e 
Zkciste - faktycznie. Nie chodzi tu tył· 

ko o barw~. ale I o cenę: ładnych parę „zło 
cistych" trzeba wydać, aby je kui)ić. Poza 
tym w Łcdzi np. nie tylko chryzantemy, ale 
wszystkie w ogóle „wyroby botaniczne", 
cięte, tudz:eż w doniczkach, stanowią tak 
zwany przedmiot zbytku. 

A tn, niepraw~aż, imieniny od czasu do 
czasu się zdarz11,Ją, urodz!r.y, roc::.tlca czy· 
Jegoś ślubu - ot, I!czne okazje, kfcdy I czi~ 
wiek pracy musi, 7:e tak powiem, wystąpł6 
z tradycyjnym kwiatkiem. A kwiatek, psla 
kość, nie na jego kieszeń. 
Pomyiilały o tej „okoliczno§ci" Pa11.stwo• 
we Zakłady Hodowli Roślin w Bydgoszczy 
I otworzyły pierwszą w Polsce kwiaciarnię 
społec"'ną pod firmą „KWIATY DLA 
SWIATA PRACY". Ceny o 100 PMccnt ni~· 
sze, niż w kwiaciarniach prywatnych. To 
rozumiem. Niech żyją P. Z. H. R.! (Oczywi· 
śd~ w Bydgoszczy). 

się zbyt dużym ryzykiem. Do akcji .zwalczania 

1pekulacji został wciągni~ty cały świat pracy. 
Kontrola oparta na najszerszych rzeszach ' od­

biorców jest nnjskuteczniejszą bronią w walce 
przeciw zakusom lichwiarstwa. 

„Złotej · Rączki" przed sądem 
żowanie tramwajami łódz?ami przedstawiało nie miotów złotych. Przeprowadzone docho'dzenie 
bezpieczeństwo nieladal Pasażerowie wycho- ustaliło, że w ręce władz wpadła oddawna. po­
dzili z wozów z rozciętymi płaszczami, marynar szukiwana sza.1ka. złodziejska, operująca dotąd 
kami, spodniami, teczkami, z których znikały bezkarnie w tramwajach. Każda kradzież była 
picniitdze i kosztowno§ci.. Vle :vs~ystkich wy· j dos~onale zorganizowaua, poprzedzały ją obPer 
padka<'h operowano epecJalnyP'l1 zylctkami i I waCJO banków, poczty itp. Dokoła upatrzonych 
techni~a, jaką ~oko~ywRno kradziP.ży świad· ofiar tworzono sztuczny tłok i poj jego osłoną 
czyla, ze wsz~dzie działa ta sama szaJka. I przecinano sperjnlnie ~preparowaną żyletką kie 

J'ifimo częstych meldunków, slcladanych do szenie, teczki i torebki.. 
:M"O. kradzieże bynajmniej nie u~tawały a zło· Dziesiątki osób padły ofiarą sprytnych zło-
dzieje znikali jak kamfora. dziei. 

Dopiero w .dr~giej połowie ~1erpna 1947, pny- PieI'W'!'zy dzie6. rozprawy 11.płyną.ł na pneełu· 
pAnPk zrzl!dz1ł, ze w ręce wła'.rl~, wpadł g_łó~y i chaniu oskarżonych. Kie przyznRją się oni do 
s~tab, zł~d~iejski, któr! ,.prncę prow~dził, JRk winy. ślepoń oświadczył, iż część kosztownych 
s1ę po.źmeJ ol~azało, me :rlko w Lodzi, lecz w . przcd:niotów przywi6zl ze Związku Radzieckie­
rozma1tych miastach kraJu. ! go, a dolary i ruble złote wykopał z piwnicy, 

Hucznie bawiono się w no~nym lokalu „Taba· gdzie zostały ukryto przez jego ojca w 1939 r. 
rin' ', gdy najniespodziowaniej obstawiono wej§· 1 Wyjaśnia, że miał bogatych rodziców, którzy 
cia i na salę wkroczyli fuńkcjonariusze MO. Przy posiadali dwa domy, restaurację i zakład fry& 
jednym ze stolików wielki niepokój zdradzała jerski. 
wybrylantowana dama, usiłują.ca coś ukryć. Sie· j Małżonka śleponia - „Złota Rączka" rów· 
działa w towarzystwie rozbawionych mężczyzn. I nież nie przyznaje się do winy i sugerujo St· 
Znaleziono przy nich znaczną. ilość biżuterii, a 

1 

dowi, że padła ofiarą pomyłki. 
pienią.dze w walucie zagranicznej, złote zegar- Rozprawa trwa. 
ki, pierścionki i in. wykryto później w ubikacji, _, ____________ ----

w spluwaczce. Przy legitymowaniu towarzyd· ODCZYTY 

t~a - o.k~zało się, ż~ w ?blicz.u władz zn~jdu)e Zarząd Związku Zaw Prac. Sam. Teryt. 
s1 ę małzi;nstwo. Ch~ui;- i. Ra.izla ślepomow1e, i Inst Użyt. Publ. w Polsce _ Oddział I w 
a w osobte pam RaJzh UJęto slynną. „Złotą Rą.· Łod . · · da . · · d.n 

12 
_,_. b 

k '' O ł ś . d ł ł . 1 t '' . kosz i.: zawia mia, lz w lU qru<.•ula r 
cz ·ę · . na w, a me z 0 a a „wa u ę 1 ·!o godz. 17-tej w lokalu Z'Wliązkowym ulica 
towno§c1 ukryc w spluwaczcl'. Wólczańska 5 odbędzie się zebranie kobiet 
Ną pierwszy rzut oka mniemano, że to ~ą je· na którym odczyt pt. „Dziecko przed póJ§~ 

dynie „waluciarze'' ze wzgl~du na wielką ilość ciem do sz.koły'', wygłosi mgr Al. Majev.i-s'ka.. 
wykrytych złotych dolarów, rubli. marek i urzed, p,,. odczvC.::e koncert W sten bezołatny_ 
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Ostatnie dni przed historycznym Kongresem 
Zjednoczenia klasy robotniczej młodzież 

ZMP wypełnia wzmożoną pracą dla uczcze„ 
nia tego doniosłego faktu 

Wanda Wasilewska 
wśród młodzieży 'ZMP Młodzieżowy Czyn Przedkongresowy trwa 

Zrual;:.omita p·i1sarikia ł dzi•ala.c:rz.:ka riewo•lrucyj- M Jd k• I • b 
nia., Wanda Wais:JawS<ka w 02la.&:e &Wego po- e UD I nap ywayą ez przerwy 
byitu w ŁOrii byiła semdecim.ioe wiltama pime-z mło ' · ' "1k .1 • d "' GIMNAZJlJM: PRZEMYSLU KONSERWOWE dZ<· oeż ZMP-<>wą. w r{)IZ.ID()iwaich 'l przedisltaiwi- vlUZ l 1.I 'O nieaany tydzien ·z:-e.U nas od hi-
oiielc:mi 1!111i51l.ej oirga1J1ill.ialC'ji Waindia Waisiaiew- Slloiryic;zmego momel!lrbu rz'}ed111oczeni•a p<>ilislk'iiej GO W LODZI 
sk•a ob0ra1ZOó\V'O i ·triecściiw'.1e przedJS1taiwil1a życie klasy roboitn:•czej w jedlną Pair.f:iię. Te oisrt!a•l!n'ie MJ1oid"l!i1eż <tutejszego iko1la ZM'P, Hiuifaa SP 
ml'Odz'.e,ży. w. Zw'ą:zrh1 Raodizi•edk;m: jej wiel- d.noi mlodiz:ież :z1rves.ro1am w Zw:ązik.111 Mlo1drzieży oraiz ntlodrzież nieZ10J>g·ainiirro1W1amia 'l.Kl7Jciaa zbili~ 
kie os1ągmęc1a na polu wychowania nowego PO'lislk~ei wy1p0hrui jE''S.7.CTe ba.rdrziej wyitężo1ną żajiąicy E>ię Kongries Z.jedi!IJOIC'ZJein.ilorwy Piaaiti'i 
CZJ!o1wi1eika w eocjiaiLISltyiczinej ojczyźmliie. ,pr.a10q, alby g:odn:ie UGlloLĆ taik dollll;oiS!lie wyda- Rioibo•bruilO'ZyclJ. 8-unio godzi.1J1mą IP •!'a!Cą iIJll1ZY irui-

Ceirune WlS!k,arzhwik.i j redy uod1Z.1efo111Je p:r:z.ea: if,:zJeJDli·e w d~~jach po~slkiego ruchiu .robotni- we~acj!i teirellllt.l na PldJOU NieipD1d1eigbośCli w Ło 
''\'rundę Waisi1lerws1ką po151]1Urżą j!(lJk,o dnogo1w1sikarz OZJeg'O. drzli. • 
w 'W'iie·lkie1j pracy, 1;1bo1jąoej przed Z•wiązrrillelID Mcl1du'l1lk.i o mrood:ziieżowym crzyrriri1e przed- PZPB Nr. 21 W ŁODZI 
°1' ·1l'oodviieży Po11sk,;iej. ko1111gre.s.ofWY1ll na1ryły1Warją be'I: pr:z;ernwy. Mlrod"z;iież ZMP-orwa.. rrertmudruioina w PZPB 111

' 1 " 1 ' 1111111111111 •0 1t•• 111111 • 11111 • 1 n 1111 ••••••••1111tttllllłlllllłllllllłlłłllllłlllllllllll;lllllllllllłllllllllllllłlllllllllllllłłllllłllłłU•llllllllllllrłlłlUIUlllltłłłlłllUlllllllllllllUllflllłllll~lllłłllflłll'1llllllllłlllll'1fłflllflllllłflllrlłllllllłll 

Podręczniki zbrodni w USA 
Trujcgca l;terałura narzedziem reakcji 
. Masowe w-ydawnictwa deprawu1ą dusze młodzieży 

. W gazecie „Komso1?olskaja Praw da" ukazał się rewelacyjny artykuł Anaz- O wpływie „Comics", filmów i radia 
jma na temat zatruwama dusz amery kańskiej młodzieży przez sensacyjną lite- świadczy sprawa 14-letniego Anthony Lu 
raturę. Artykuł ten zamieszczamy w obszernym streszczeniu. tzer'a, który wraz z przyjacielami popeł-

Z pstrej okładki książki spogląda na kroskopijny napis „przestrzegaj prawo". nił morderstwo w Brooklyn'ie. Jak wy-
młodego czytelnika lufa pistoletu. Przy pomocy tego bynajmniej nie skoro- kazało śledztwo chłopiec połykał formal­

Wpoprzek okadki przebiega napis' „Szcze- plikowanego wybiegu wydawcy, ratują się nie powieści kryminalne drukowane w bru 
r~" wyznanie dziewczyny - herszta szaj- przed protestami ze strony szerokich kół kowej g~ecie „New York Daily News". 
k1 . Okładkę ozdabia portret „bohaterki", opinii, ze strony rodziców postępowych Kilka razy w tygodniu chodził do kina 
z włosami koloru słomy, w czerwonej su- uczonych i pisarzy, którzy żądają zakazu gdzie oglądał najchętniej dwa filmy „Mo­
kni. Czym wsławiła się ona? Zabójstwem wydawania podobnych książek. tłoch łaknący krwi" i „Morderca Mackoy". 
czterech studentów. o tym i 0 wielu in- „Comics" zalały całą Amerykę. Ma je Po powrocie z kina Anthony słuchał radia. 
nych podobnych rzeczach opowiada autor co czwarta rodzina amerykańska, przy A jaki program? - zapytali reporterzy 
na 20 i!ęsto zadrukowanych stronach. · k , . t h d . yt . gazet. „Cienie - widma", odparła mat-~ czym w wię szosc1 yc ro zm cz a się 
A młodemu czytelnikowi włosy stają tlę- właśnie tę tylko literaturę. Pismo „New ka chłopca - i inne bzdury tego rodzaju. 
ba na głowie. „Bohaterka" gna za cudzy- Republic" stwierdziło, że 87 procent chłop- A po tym Anthony wziął rewolwer i za­
mi samochodaipi, sypie wokół siebie ołów ców i 81 proc. dziewcząt w Ameryce czy- mordował niewinnego człowieka. Kto po-
kul, a za nią goni ff)licja. Wreszcie zbrod- tuje regularnie „Comics". nosi winę? - zapytała matka. 
niarka dostaje się za kratki więzienne i go Jak donosiło pismo „Science Digest", Tak, kto jest winien, że w USA popeł-

Nr. 21 ceLeim uczcz1enia. Kongresu Zjedill1~ 
'IliiJocwajo tp061.ano!wiila wraz :r. oailą :ziaroig~ pre.­
OOIWlaić do dnia Koing.resu o jedni\ gioc1miln4 
Wlięoej li u.zyskiane w ten 6posób fundusze prz>e 
:1maiazyć na budowę Centr. Domu Miodilliieży. 

I MIEJSKIE GIMlN. d LICEUM 
IM. T. KOSCIUSZKI 

„My, 111=.io.wiie I M.iej&'k.. Gimm. i Lic. im. 
T. Kośoill.M.kJi w Łod!Z.i., dOlcenm•jąc w pełinli 0Q­
ba7Jym.0iie '11M.cze.rui.e :z-Jedmocrreniia pa'ltJili roboltmlir 
czyich w Poih;oe, z iniicjatyiwy kofili ZiMP d huf­
aa SP delkilamjemy prrz'}'Stą,pienlie do współ"L'ai­
wodlnilOtrwa w p.ra'Oacll srzko1Jm.yah, eiby podniiieść 
po7Jiam l!lJa'll'ki i wyci:IOIW'a.WC7JY oraa: ortyrW!lć 
życiie ~łecmn.e 'W fiizJooJe. Czyn tien ridecłl 
będ.-zńie u=zieiniiem wielropom.nego fakltu, ja.klln 
jest jiedlll.ooć malS'Z)"Cih PM-bH RoboitlnJicrrycll.. 

Rada Organlzacjd Uczni'OwMC!klt 

ZJEDNOCZONE ZAKŁADY MET ALOWR 
pr:zy u11. L:mrurno1W1Skiego 129 

1Ml1odzrile'i :llaltrudnilOlllJl!. iw Zakła<la.c.h, " wilell­
ką 1raod10.&cią wilba Kong.res Zjednoiazeruiowy PM 
&k·iej IGaisy Ro1b'O.tnli.1<l7le:j. Z in'.oejatywy · tuiej51Zl& 
go koiła ZMP pooitarn.01W'i101rw celem UJCZiCZJem.ill'I. 

l·ego hisboiryczm€lgo dnia poświ·ęcić d.od1a1tkoiwo 
d'Wlie goo~!IlY pTaicy, a :naoobiorne pi'e!!ld~ 

1Pr:rezmaczyć lld budoiwę Cerutrall.on.egio Domu 
MłOld'Z:iieży. 

XII PAŃSTWOWE GifviN. I LICEUM 
w ŁODZI 

PnzY'łącziając się dlo o.gól!IJego 2l1'}"WJU. mooldlll!e 
ży rz olkawji K<1111gT·elSIU Z jedlllOlC'll0n.i01Weg~ Par­
tin Ro1b. mlodzi·eż tutte jlSIZej szikoły 111a O'llelle s 
ZMP positano•wiła: 

1. Pooniie.ść wyn:ilci nauk.l i pracy szikoilnre!j, 
2. W'liąć UJd"Z~al w odgruwiwam.u Wlię?Jiwa 

towa j2st ponieść karę za „swój chciwy starszy psyhiatra wydziału zdrowia w No- nia się zbrodnię co 18,9 sekundy, że znacz­
umysł i nienawidzące serce". Ale to jesz- wym Jorku doktór Westen oświadczył _ na część zbrodniarzy rekrutuje się spo­
c::e nie wszystko, ponieważ w końcu książ .,Uważam. że „Comics" z rozmysłem usi- śród młodzieży, że 13-letnie dzieci ska­
ki umieszczo!'ly jest zachęcający napis łują zaszczepić dzieciom sadyzm". Ten sam zuje się na dożywotnie więzienie? Kto wi- - mtLze1Uim w Rado.gu=, 
„ciag dalszy nastąpi". lekarz pisał w „Colliers", że „Comics", je- nien, że książka, film i radio dają młodzie- 3. Pneprowadzić 1ZJbiónkę zl>omu żelarznego. 

A zresztą nie ma potrzeby czekać na śli idzie 0 ich przeznaczenie i wywierany ży potrójną porcję opowieści o zbrodniach 
DZIELNICA BAŁUTY dalszy cią~ - czytelnik amerykański ma wpływ, deprawują młodzież. Nie wycho- i gwałtach? 

przecież do swej dyspozycji setki książe- wują one lecz ogłupiają. Stwierdziliś1!1Y· Wszelkie „Comics", na papierze, ekranie Zair-ząd. i Ko<lei~tyw .ZMP d2Jioeil.n' icy BaJ!u.ty 
czek wysławiających przestępstwo kry- że czytanie „Comics" jEst główną przy- i w eterze służą sprawie ogłupiania i de- po1Stain,olW'I~ UCZICJlc da.:en 15 grudll1uia ohurlOl'WU­
minalne. czyną i bodźcem naruszenia prawa przez prawacji młodego pokolenia, sprawie uro- I ~ąc pomoc przy pr.acy w PZPJG Nr. 8 pav;e-

Ogł;szenia reklamujące tego rodzaju dziecko lub choroby psychicznej każdego hienia młodzieźy amerykańskiej na rno-1 z111.aicza·jąiĆ nzyf>lkairue :wiro1bk.i na budowę Cellll!Jr. 
„literaturę" głoszą „Każda książka pełna ze zbadanych przez nas dzieci". dłę hitlerowską. Faszyzmowi niemieckie-, Do1IDJ1.1 Młodzi1eży. 
jest najskrytszych tajemnic i pożytecz- „Cornics" wraz z brukowymi audycjami mu mówił Aleksander Fadiejew 
nych wiadomości". radiowymi i filmami hollywoodzkimi da- na Swiatowym Kongresie Działaczy 

1 

XV PAŃSTW. GIMN. I LICEUM W ŁODZI 
Młor:l.ego czytelnika przyciąga się do te- ją obraz strawy duchowej większości ame Kultury w Obronie Pokoju - potrzebni „My, mfod·z;jeż XV Państw. Girnina/'Zljlll.llll ii 

go rodzaju literatury nie tylko ogłoszenia rykańskiej młodzieży szkolnej i akade- byli l:idzie zez""'.ierzęce:n~,. tacy sami po~ Li.ceium, 2lnesiro.rua w ZMP i SP w.rarz rz samc-
mi. Do wielu książek dołącza się specjalne mickiej oraz większości młodych robotni- trzebm są obecnie własc1c1elom monopoli . . . . . 
k 1 · 1 kt · 1 ł · k · k' h d 1. „ . h 1 , rządem SIZlk.:ilmym, UZ!Ila]ąc w pelm domosło.sć upony. Czyte nik, który zbierze dosta- ków. Pewien nauczycie , ory wo a me amery ans ie o rea izaCJI ie p anow . 
teczną ilOŚĆ, Otrzymuje W formie premii podpisać Swego nazwiska, stwierdził, na panowania nad ŚWiatem". 7JjOOn.ocrzienKa poJ,;ki;,ego ruchu 'l'O•bOlbniJc:z.ego, 
kajdanki, maski i inne przedmioty, zwią- łamach gazety „Chicago Sun and Times", Propagandą zbrodni i gwałtu, zaszcze- UIOZJCimy Ko.n.g,res Zjiedlnoczen:iowy d.ob1110iwod­
zane z żvciem gangsterów. że uczniom jego, jak sami mówią, „poda- pianiem dzikich instynktów reakcja chce nyllil wk.Jadem pracy nad UiJYo.nządkowaniean od 

Książki te, jeśli w ogóle można je w ten ba się Cowboy, morderstwo, strzelanina, przekształcić młodzież w swoje posłuszne ci:noka droodma.lk.a.. p.r-01Waidzącego do srzJ!ooJy przy 
sposób nazwać należą do kategorii t. zw. awantury, opowiadania o nadczłowieku i narzędzie. W tym celu wydaje się „Co- u.I. Drnwn.o'W1Slkioej. 
„Comic3" to znaczy książek humorystycz- Tarzanie". mies" - książki wraże, książki - truciznę. Zarząd koła ZMP 

nych, ·rozrywkowych. Cóż jest jednak D7ieie ..lnnbów /łluzę~ontó1•1 nie powtórzą '§ie UJi~cej 
śmiesznego, w tym, że pierwsze słowa, ja-

;~~h t~c~~i::~l~~'~e~~za~~j;{;~,~s~~~y~r;~~~·~ Dz·1s' n·1e marnu·;emy ta lento' w w Polsce że bohaterami pierwszych wrażeń dziecka 
są gan.gsterzy, pijacy, wariaci. Książki te 
wychodzą w milionowych nakładach, sprze ZMP popiera uzdolnienia ; pracę nad sobą swych członków dawane są w kioskach gazetowych i w ap- , 
teka.eh, w sklepach kolonialnych i na sta- Któz rz nas nilie cz.1~taił wwu'S(l)aojącyah no1weil 
cjach metro. , jo8"k „J ;mloo muz'Y'kaint" my „Antek"! Ile wispół 

„Comics" fabrykowane przez grasują- cZ1iro:1a żywli1~śmy 7<1JWf1ze dlla tJra1giicrvne.i dloil.i 
cych na peryferiach literatury fagasach tych chłopców, 1Je bl.Ullltru rod-ziiło i;ię w nais 
imperializmu amerykańskiego, są jednym wówim;as przeciwl<-0 ta1kiiemu po.rz.ą.dlkiolWi, w 

k,tórym tysiąoe mlodych La•lemtów maimo1wa1lo 
ze środków ideologicznego wpływania re- s ; ę be71użyitec?m'i·e! 
akcji na szerokie koła młodzieży. Auto- ML'lęly tie mroc71ne cza.sy a d'ZJiś z diumą 
rzy takich książek usiłują ogłupić podra- 61JllogJądaimy na raid.o•sirte re1s1l ęipy młood1z i eży 
stające pokolenie, odwrócić jego uwagę od !1n1s.-zei, <lila któ11eij &ilwrnr:wn.o w Ludo1wej Oj­
zagadnień walki politycznej i społecznej. czyźnie szeTOkie możliwości wszcchstronneg"o 
Nie ulega kwestii, że wzrost przestępcza- ro(llwo•ju. Pańs,twio n :e s1ZCZędmi ś-mdik:ów [l)a 
ści wśród małoletnich w USA związany olwier·amii1e L:ic~nyich no,wych s7Jkól i ws:zei11k1ioego 
jest z rozpowszechnianiem· „Comics". t)'iP111 wyżsxyx:h uczeln;i. Is~n~ejąc e orgalili:zJ 3.IC.j'e 
G k · k' · · d k' h po1Li1!Vl0llll1e, -.;1Du1le()'l)!l'0-7'arwcdowe i idE:orwo-iwy­
,azety amery ans ie roJą się o ta ie ch'OlWa'w'CZle wytęż:i•j ą siwe sidy, a1by n:•eść siwą 
wiadomości: „Richard Thompson, w w~eku wis,pótoraioę w ba.k dcin:10,5,1ym d"l'ie~e w yicho1wa­
lat 13-tu skazany na dożywotnie więzie- r:iia 111JO<wego, wa1rto śóo1wego c;1:ł-01wi1eik •a - bu­
nie. P.rzyznał się, że utopił Vernon Askins, dorwonic:zego i;=ęśEiwej sioc,ja1bslyc'l!rne1j prrzy­
lat 6", albo „Roy Adams w wieku lat 14-tu Si71lo~ci. 
z Chicago udusił poduszką 8-letnią Nancy Ta.k:ie ?.:'rudarnie wyichoiW'amiila 111101W1eg'O cz.ło-
Shiller". wieka poiS<t.arw ił 1Pr7!ed scibą ll'ówn i~ż i Zrwiąz.eik 

W większości tych książek narzuca się Mlodrz::1eży Po,Js.kie·j. ZMP k s.z,tak i ·i w y1chorwu­
natrętnie młodzieży myśl, że „ktoś musi je mro;óziież nie tyJko ;po;p.r.z:ez mai5oiwą rukcj ę 

;;llko•J,e111óa iideolog :cz.neg'O i meiro1k ą praic ę o·ś­
umrzeć, abyśmy dostali to co nam się na- wi1ruborwą, aile oró wrr:ie,ż rz.a p.ollilocą dzi1a1lailnicJ<ści 
leży", - tak mówi bohater i bohaterka, k'l.IJ!LuipaJirno. arty151tyozmej prrreipodo.n.ej gil!ę~oiko 
podlotek i podrostek w opowiadaniu p. t. treścią a1deiowo-wyclmrw'C11WlC1l/1l. 
„Krwawa noc". I czyż nie wygląda na I S(p1na1Wnliie d.7Jia1Jlaj!\1Ce . pm:y lroaoc:h f~ibmya. 
ui:UoV'.isk~ wydrukow~ na okładce mi- nYidh. wiletlSkilc!h. 1D1IiaOOl\ll1llllm:vch ' 1117J1ooil!nyioh 

św:e.bl'ce ZMP-orwe - to kiużni1e mooenycli. cha­
raikibw6w, Lo ośrodlld, gd:1J'.1e m!łoodzież diz;i~ 
p.:.aicy w różnoro1dll1yich i;ekoejach ma moŻl!lJość 
odin,ail eozrl1enia w oob:e dir:oomiących ozęsiLo WM 
tości .i otaile111Jtów. 

Wyid.~ aił Oś~;·a1torwo - &71kioil1emti10wy Zamzetiru 
Łódzik;iego ZM•P =~ern drogą Joo,rulmrsów 

o.rg2m ' roo1wać Slbaile j)I'/'Zle,gl ąd do,ro1biku al!1tys­
t voe:m.eg.o s.wych świetJ'ic, celem wyiloiwienia 
nz>d10'11n'·o1nyich j-edmo.SJteik i umoż,l'wiien:iia im 
dt·tts.?Jego ro.ziwojl\l. Na 1Pilelr1WS'Z!Y ogień poi;:z..ły 
<;8kaje irecyitaito1T1Slkliie prrzy fabiryic;zmycil i sziko:l­
n0ch ś·w1etliicaich ZMP-oiwycll. El.iminaicje dziiel­
nioowe wv!o1n::ly na ilep1srzych recyta.boir&w, Mó 
;,zy w ub. n!edziielę sita.nęl i dn S1Z:!a.KJhe.t1T1ej 
wrii1ki o piefl\\11S1Zef.s1two na elimlna•cjti 01gólno­
lóddl~iiej. 

1'le 'Serioa i UCl'Zl\K'iia w'lew aili kiod,ed:zy i iko~ 
:eżamlki w recyitorw.cllile 'Prmerr. &'iebie utwory! 

Ile pię.kinia '!J(}e7..ji opolraif0i[i ydobyć 'l riewo­
h!JCy jmyc.h ubwo1rów Brontioerws.kioego, Marjialoow­
s:](iego, Lebiie1c:!i.eiwa - K1Umama nriie mów.iąc 
'IUŻ o w '.1e11s'Zach M!iciklie1wi1C1Za czy Ko11m!Ptric­
.k;,e,j. 

N !,emal ws.z,'is.t'lke recyito,wame ullwo•ry m:i'll~Y 
c.ha1raik ler 111e1wo1lucy1j1no-c1Połeczmy. Na zia,pyita­
nie: dilaiaL€go irecyit.alboirrzy wybr.aH soibiie ta­
ik:ie, ia noiie tilllllloe poezije, je<l~ 11.: niclt, lkoa. Bio­
c:hień1slki, oocyituj'itey „Ll!IW'I\ M=" Maj'atkJCrw­
~ ~~l .,iNiaim. J/alko iC'lJoollootm 

o.rga[1irecji ·re.wioiliucyjneij , odpzywiardaJją właś­
niie UJtwo1ry irerwo:lucyjuie, ,pr.z:e1po1jo,ne entu­

ZJja=em j wiiau ą w 111aisiz.e z:wyici ęs:bw'O ". 
Piierwis:zą nagir-0dę w poistad k1siążki pt. 

„Dwa wieki poez1jti J10sy j.siJk,ej" zdioby1!a w kiqn 
klUrsie ko:!. StarwińSika z diZli.eiln:cy Brułuty, re 
piękin~oe i .przejmująco wypow'edzi'111Ilv w iie'llS'I: 
Bmni0ewskiego p. t. „Elegl•a na śnn'ierrć Lu­
cLw:lka. Wa.ryńs.k1eg.o" . Drugą na.groodę 'lL'Z)'ISlka~ 
lwi. KMśniaki StanilSl!<lJW -z kola ZMP pr:z.y Dy­
re:kicj'i Laisów Pańsit·wowych. Swą plom i eiruną 
recytacją wyka:zał on. że Międzyi11a1mdó.wlk.a -
~an bo.jQIW'V hvunn prolet·?1ni1a1tu caJ•ego ś•w iata 
- nie tyllm śpieWli!lllJil, nile i orocyitolWl/llll·a po­
l·rnfi ipOlf1Wać 6łuchaiczy o:iw'o1ją s.i+lą i dv1!J4o 
m1r7mPm, s~vooią Q'lębrnką I J:'le śc-.ą rnW'O•lucy1j,ną. 
Ko~. K's'deiwska Elżb' ·e' t a z•a w i·ensiz ;pt. „Pięć­
dziies~ęc·;u" Brol!lliew5ik.1iegio U1Zy1Stkiał·a rtu:z.eicią na 
gro<dę. 

Wyiróżmlieni oz05f'a!lii lk.cned,z,y Korz;i,ń'51k.1 Adam 
i M;lk.wLskJi .. Nccleża1ł'Oby wyiróżm.ić j•esrz;aze wioe­
lu i ~nnyic.h UC'7J~~1ików ~nik111TS1U., gdyiż o.gólmy 
po;z::om byJ dosc wyisctki. 

Ko.n1kru111S tein, 'W)'U<:a1Z.1Ując do tychczaoorwy do 
r.obek na jedlnym z o·dóruków prn'Cv św i1e1t.li­
c1C1waj w krnlac.h Z.MP, bya ;JBJJ1aJZJe~ w.cli.ętą 
dila wjieJl\l lk.oileżamelk. d llooile.gów do datl&zie4 
rwv,ta:żJonai ~ lllJaid sob~. 

-~J AGtol-
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Kronika Pabianic Turystyka - dla szerokich mas 

KOMU WINSZUJEMY 
:Pllttek, dnia 10 grudnia 1948 r. 
Dziś: NMP. Lor. 

W AZNIEJSZE TELEFONY 
Straż Pożarna - O 
Komisariat M.O. - 63. 
P, C. K. - 112 
Dworzec Kolejowy - 91 
Zarząd Miejski - 66 
PZPB. - 23 ' 
Telegraf 213 
PPR. 5 

DYŻURY APTEK 
Dziś dyżuruje apteka mgr. Sieczkow­

tlkiego przy ul. Moniuszki Nr 3ri. 
---o---

K I N A 
K;tIJJO „R0BOTNIK" - wyświ-e!LLa f.Ułm pt. 

„Przecziuóe" pro•d. czeislk.i•ej. 

Z żqcla partii 
W sobotę dnia 11 bm. o godz. 18 w sali 

koła PPR dzielnicy Staromiejskiej przy 
ul. Sobieskiego Nr 2 odbędzie się otwarte 
zebranie przedkongresowe członków PPR 
i PPS. 

Sympatycy PPR i PPS proszeni są o 
wzięcie udziąłu w zebraniu. 

-o---

Uroctyst1 akadem~a 
W sobotę dnia 11 bm. o godz. 17 w sa­

lach Wojewódzkiej Szkoły Partyjnej PPR 
i PPS z okazji Zjednoczenia partii robot­
niczych odbędzie się uroczysta Akademia. 

Po uro!lmaiconej części artystycznej od­
będzie się zabawa taneczna. 
Wstęp ~a zaproszeniami. 

Ogłoszenie drobne 
ZGUBIONO kaJ.1:ę rejestracyjna Urzędu 

Zatrudnienia Pabianice oraz ZJW::Jlnienie z 
pracy na na~isko Zadworny Józef. 220k 

ZGUBIONO karte rejestraic:v.i.na RKU-­
Pabianice na nazwisko Raszewski Ignacy. 
Wrońsko. ~- Widawa, Pow. Lask. 221k 

Ludzie pracy będą poznawać piękno-naszego kraju 
Polsce współpracują ściśle ze związkami 
zawodowymi. W tej chwili opracowuje się 
projekt, mający na celu oddanie schronisk 
.turystycznych do u-7,ytku wczasowiczów. 
Wśród młodzieży szkolnej popularyzacją 
ruchu turystycznego zajmu.je się Minister 
stwó Oświaty. 

W Ministerstwie Komunikacji odbyła 
się konferencja prasowa, poświęcona spra 
wie ruchu turystycznego w Polsce. 
Głównym celem Departamentu Turysty 

ki jest umasowienie tego ruchu. W ub. se 
zonie turystycznym popierano akcję t. 
zw. week-endów turystycznych, t. j. wy-

jazdów na dni świąteczne. Prowadzono ją 
zwłaszcza wśród robotników fabrycz­
nych. W nadchodzącym sezonie ·~imo­
wym specjalny nacisk będzie ;)ol J?.f•ny na 
""YCieczki nafciarskie, ·v l<c'~L 'J zaś rC'1' u 
przyszłego na wycieczki kajakowe. 

Wszystkie towarzystwa turystyczne w 
·Na turystykę w Polsce przeznaczane są 

Akc1·a noworocznych podarko' w ·dla z· otn·1erzy ~~:~ż~in~s~~:~t~~~ it~:~~fi(~Cji. g1ó~~~~ 
turystyki w roku 1948 wyniósł 135 mln. 

· zł. Sumy te zużytkowane były przede 
Wojewódzki Komitet Obywatelski „Ak- dacji bibliotek i sprzętu świetlicowego - wszystkim ha inwestycje w obiektach tu-

cji Noworocznej" dla żołnierzy odrodzone doceniając wartość i doniosłość, jaką ma rvstycznuch, a zwłaszcza na odbudowę i 
go Wojska Polskiego wzywa społeczeń- dh rozwoju kultury socjalistycznej - bi- r~m~nty J schronisk. Kredyty rozdzielane 
stw!J m. Łodzi i woj. łódzkiego . aby i tym blioteka i dobrze wy:r;as.s.fona świetlica . 
razem nie zapomniało o naszym Obrońcy Dążeniem każdego z nas winno być oka- były pomiędzy dzi::tlajw::e w Polsce Towa­
- Żołnierzu Polskim uczestnidąc w pod- zanie moralnej 1 materialnej pomocy w rzystwa Turystyczne; a. m. inn.. Polskie 
jętej przez Towarzystwo Przyjaciół Żoł- rozpoczętej akcji - wyniki kt.órej zależne Towarzystwo_ Tatrzansk1~. Pol~k1e T_owa­
nierza „Akcji Noworocznej" · polegającej będą od ofiarności społeczefotwa. r;yst:vo ~r~·F'_znawcze. Polski_ Związe~ 
na fundowaniu bibliotek i sprzc:tu świetli- Niechaj zawsze aktualne hasłu „Naród ł\.a.rciarski 1 iane. Poza tyr:11 sur:iami 
cowego dla jednostek Wojska Polskiego, - Żołnierzowi: Polski Ludowej" - spotka I przeznaczone . były ~ubwencJe specJalne 
stacjonujących na terenie naszego miasta się z jak największą życzliwością i popar- na zna~o_wame szlakow _turys!ycz?~ch w 
i województwa. ciem szerokich rzesz społeczeństwa. Za-1 "".'ysokosc1 ,3,5 mln. zł„ Jfl~ rowmez sp;-

Okazanie serdecznej miłości i przywią- deklarowane pieniądze, książki i sprzęt CJ~be kreovty ~1a Ochotniczego Tatrzan­
zania do Wojska Polskiego, zbrojnego ra- świetlicowy przyjmuje zarząd Wr,ijewódz- s1_aegn. Po1otowia w Zakopanem w kwo-
mienia polskiej demokracji, stojącego ki Towarzystwa Przyjaciół Żołnierza w cie 1.200 tys. zł. 
wraz z sojuszniczą Armią Czerwoną i ar- Łndzi , ul. Więckowskiego 12, I p. - tel. I:epartament Turystyki Ministerstw. 
tn.iami krajów demokracji ludowej - na 1206-92. Komunikacii prowadzi również szeroką 
straży_ ś:wiatowego P?koj~ i odbud~:"Y - Obywate~~ki n:omitet 'Yojewódzki akcję wydawniczą. Wydfl.no kilkanae~ie 
wyraz1c1e przez SWOJ udział w akCJl fun- „AkcJI NoworoczneJ TPZ" , 

przewodników, jak również kilka specjal-

Powiat łódzki na cześć Kongresu 
W związku z Kongresem Zjednoczenio-1 się będą imprezy sportowe organizowane 

wym Partii Robotniczych odbyły się w przez młodzież szkolną. 

po~ecie ~ód_zkim maso,w~ ~ebrania lu~- Ponadto postanowiono oczyścić kilkaset 
nosc1 posw;.ęcone on:iowiemu uczczema km. rowów gromadzkich r d _ 
Kongresu ZJednoczemowego. 0 az oprawa 

D 
_, h , .

1
. d dzić do należytego porządku płace przy 

o zgroun• tzonyc przemowi I prze - b 

nych map turystycznych. 
W najbliższym czasie wprowadzone zo 

staną na kolejach specjalne przejazdy tu­
rystyczne na Mazury i Warmię dla zapo­
znania szerokiego ogółu z pięknem tych 
okolic. Prócz tego kasy kolejowe sprzeda­
wać będą turystyczne świąteczne bilety 
powrotne z oznaczonych miast do kilku­
dziesięciu miejscowości. stawiciele partii robotniczych, którzy za- udynkach szkolnych. 

poznałi zebranych z akcją przygotowaw- ·----------------------~----

czą do Kongresu Zjednoczeniowego i o- Wy„ory do a ą-'o" ·1 h ZSCh mówili historyczne znaczenie, jakie posia- u z ~· Ze u W gm nnyc · 
da jedność ruchu robotniczego, którego 
podstawą jest sojusz klasy robotniczej z 
masami pracującego chłopstwa. 

Po przemówieniach mówców głos w dy­
skusji zabierali liczni uczestnicy zebrań, 
którzy przyjęli jednomyślnie rezolucję 
postanawiającą uczcić Kongres Zjedno­
czeniowy, wysiłkiem wzmożonej pracy 
nad odbudową gospodarczą pow. łódz­
kiego. 

I tak: w 120 gromadach przyjęto zobo­
wiązania przedkongresowe wyrażające się 
w odbudowie ponad 100 km dróg w pow. 
łódzkim, dwóch mostów w miejscowoś­
ciach: Różycy Wielkiej i gm. Puczniew, 
oraz przygotowania dwóch boisk do za­
wodów sportowych, na których odbywać 

Wybory do Zarządów Gromadzkich 
ZSCh, tak powiatowych jak i Wielkiej 
Łodzi są na ukończeniu. Odbyły się one w 
myśl opracowanego kalendarzyka wybor­
czego, przy wspólpracy przedstawicieli 
Zarządów Wojewódzkiego i Powiatowego 
ZSCh, jak również partii politycznych. 

Obecnie n:istępuje drugi okres wybor­
czy - do Zarządów Gminnych. które 
trwać będą do k9ńca roku bieżącego. 

Pierwsze Walne Zgromadzenie na szcze­
blu gminnym (Grodzkim) odbyło się w 
Zgierzu. · 

Związek Samopomocy Chłopskiej w 
ZgieTzu powstał dnia 14 marca 1948 roku. 
ZałożyciE::lami jego byli: ob. ob. Wiśniew-

~ki Leon, Kaczmarek Zygmunt i Zabłoc­
ki Jan. Ze sprawozdania za okres działal­
ności ZSCh wynika, że Zarząd wciągnął 
r,a listę 57 członków, zwoływał zebrania 
uświadamiające rolników o celowości na­
leżenia do ZSCh, dopilnował zasiewów 
wiosem1ych i jesiennych itp. W planie 
prac na rok 1949 Zarząd przewiduje zor­
ganizowanie Zrze~zeń Branżowych: ogro­
dniczo-warzywniczego, pszczelarskiego i 
hodowlanego, założenia Kół Gospodyl1 
Wiejskich i in. 

Prezydium nowego Zarządu stanowią: 
Wiśniewski Leon, Kaczmarek Zygmunt, 
Gibki Teo.:lor. · 

W zobowiązaniu przedkongresowym 
.-złonkowie Związku uchwalili w dniach 
JO Iist()pada oraz. 1, 2 grudnia br. praco­
wać przy usuwaniu gruzów z dziedzińca 
odbudowującego się Ratusza w Zgierzu. Kursy ~la mistrzów i czeladników budow1a·nych 
Dużą troską Zarządu ZSCh w Zgierzu 

we, w trzeciej zapoznają się z naukową czerwcu 1949 roku. Koszty w wysokości jest zdobycie własnego lokalu na cele i po­
organizacją pracy, prawem budowlanym 1.600 tys. złotych pokryte zostaną w czę- trze by Z .v!ązku. Mamy nadzieję, iż czyn­
itp. ści przez Związek Zawodowy Robotników r.iki miarodajne w Zgierzu przyjdą ZSCh 

W Zakładzie Doskonalenia Rzemiosła w 
Warszawie odbyło się 6 bm. otwarcie kur 
só'w dla mistrzów i czeladników budowla­
nych. 

Po powitaniu zebranych przez dyrekto­
ra Zakładów mgr. Kaliszka, zabrał głos 
przewodniczący zarządu okręgowego War 
szawskiego Związku Zawodowego Robot­
ników Budowlanych, ob. Popiel. Podkre­
ślił on, że kursy zostały zorganizowane 
przez Zwi„zek na żądanię ~ych robotni 
ków, którzy na zebraniach wyrazili chęć 
pogłębienia swej wiedzy fachowej. Wobec 
ogromnego napływu zgłoszeń, których licz 
ba przekroczyła 200, postanowiono kursy 
przeprowadzić w Zakładzie Doskonalenia 
Rzemiosła, dysponującym odpowiednimi 
pomieszczeniami. 

„W latach przedwojennych, kiedy za 
kursy doskonalenia zawodowego pobiera­
ne były wysokie opłaty, kursy te nie by­
ły dostępne dla większości pracowników 
budowlanych. Dziś klasa pracująca ma 
dzięki działalności związków zawodowych 
nieograniczone możliwości doskonalenia 
zawodowego" - zakończył mówca. 

Kursy dla mistrzów obejmują 550 go­
dzin wykładów i prowadzone będą w gru­
pach: mlJFil~~ięj, ciesi~lą~jej, ~tolar­
skiej i grupie zbiorowej dla hydraulików, 
betoniarzy, elektrotechników itd. 

W grunie czela•tnic'zej kształcić si~ bę­
dą przedstawiciele wszystkich zawodów, 
związanych z budownictwem. W pierw­
szej fazie nauczania kursanci przejdą wy 
kształcenie ogólne, w drugiej - zawado-

Zakończenie kursu czeladniczego nastą Budowlanych, w części zaś z dotącji Mi- I z pomocą i dopon.ogą w otrzymanin od-
pi w maju, kursów mistrzowskich w I nisterstwa Odbudowy. powiedniego lokalu. . 

Rano /łłozouaecho 

Delegaci na Kongres Zjednoczenia z powiatu 
~~ zebr~?iu wyb~rcz~ deleg_atów Pol- n:iianiem robot?ikó~ w ie? .walce prz~-1 botniczej. W 1932. r. pod;zas pracy w fa­

skieJ Partu Robotnicze] z powiatu raw- c1w wyzyskowi. Rowno.czesme uzupełnia bryce sztucznego Jedwabm w Tomaszowie 
skiego na Kongres Zjednoczeniowy Partii swe wykształcenie. W czasie okupacji zo- wchodzi w kontakt z KZM i wkrótce wstę 
Robotniczych w Warszawie, zostali wy- staje aresztowany za organizowanie walki puje w jego szeregi. W 1934 roku 
brani: tow. Bukowski Roman, tow. Kuj- I podziemnej i osadzony. w obozie koncen- zostaje aresztowany przez władze sana­
da Stanisłąw i tow. Wolny Feliks. tracyjnym, gdzie przebywa trzy lata. Po cyjne i zasądzony na cztery lata więzie-

Tow. BUKOWSKI Roman, ur. 9 sierp- woinie obeJmuje stanowisko sekretarza nia za pracę w organizacjach komunistycz 
nia 1912, pochodzi z rodziny robotniczej. PPR w Rawie Maz., a następnie zostai po nych. Podczas okupacji początkowo wstę­
W ~atach mię~zywojennych pra:uje cięż- wołany _na. kierownika Wy_działu Rolnego puje do Armii Czerwonej, a następnie po 
ko Jako robotmk drogowy. Nalezy do Ko- w Kom1tec1e PPR w Łodzi. wykonaniu zadania bojowego w Kielcach 
rriunistycznego Związku Młodzieży i bie- Tow. KUJDA Stanisław, ur. w 1915 r. w przedziera się przez front niemiecki. w 
rze czynny udział w pracy nad uświada- Tomaszowie Maz., pochodzi z rodziny ro- okolicach Dniepropietrowska zostaje 

schwytany i wysłany do obozu koncen­
tracyjnego. Przebywa kolejno w Hamme!­Pracownicy służby zdrowia - burgu, Flossenburgu, Dachau i Bergen­
belsen przez przeciąg trzech lat. W 1946 r . 
wstępuje do PPR, kończy Centralną Szko 
łę PPR. Następnie obejmuje stanowisko organizują żłobek ·w Rawie Maz. 

Ę:Gło Pracown*ów Służby Zdrowia w 
Rawie Mą.zowieckiej dla uczczenia Kon­
gresu Zjednoczeniowego Partii Robotni­
czych postanowiło urządzić żłobek dla 
dzieci do lat 3. Kroki wstępne zostały już 
poczynione. Wyłoniono Komisję, w skład 
której weszli: tow. Dr Dobrowolski Kon­
stanty, tow. Szmiglowa Zofia, tow. Bo­
niecki i tow. Trzciński Antoni. 

Do dnia 15 grudnia 1948 r. Komisja zo· 
bowiązała się wyszukać odpowiędnie po­
mieszczenie na żłobek. Równocześnie 
czyni się starania o wyjednanie fundu­
szów na ten cel. 

Założenie żłobka dla dzieci w Rawie Ma 
zowieckiej rozwiąże paląc<> kwestię opie­
ki nad niemowlętami podczas pracy ma­
tek. 

I. sekretarza PPR w Opocznie. Od 1947 r. 
jest I. sekretarzem Komitetu Powiatowe­
go PPR w Rawie Mazowieckiej. 

Tow. WOLNY Feliks, ur. w 1917 r, jest 
synem małorolnego chłopa. Od 1943 roku 
bi_erze czynny udział w walce przeciwko 
Niemcom w Batalionach Chłopskich. Od 
1945 r. jest sekretarzem Gminnego Komi­
tetu PPR w Boguszycach. 

Wydawca: Woj. Komitet PPR w Lodzi. Ko rr.itet RtdRkcyjny. Red. i Adm. Łódź, Piotrkows~a 86. Telefony; Redakt.:ir Nacz. 216- 14. Sek1etariat 254·21. Red.. n0cna 172-31, 
n";..> "'"''~M~ń: Piotrkowska 55. tel. 121-fiO. Konto PKO Vll-lf>05. Zakł. Graf. R~W .. Prasa". Arłminirotr„„;„ nl<> n„'7.vimuie odoowiedzialności za terminowv druk ogłoszeń. 
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TEJITRW 
PaństwQ\vy Teatr Wo.iska PolskieJto 

ul. Jaracza 27 
Dziś o godzinie 19.15 przedsta-

wfome popularnej komedii czeskiej Jana 
Drdy pt. „Igraszki z diabłem". Ciekawa 
treść, piękne melodie i tańce czynią sztu­
kę w reżyserii Leona Schillera widowi­
skiem pełnym uroku i optymistycznej wia 
ry w człowieka. Zespół tworzą 
Fijewska, Życzkowska, Bartosiewicz, Pucli 
niewska, Skwarska, Borowski, Biernacki„ 
Bolkowski, Dejunowicz, Grabowski, Kło­
siński, Kozłowski, Lubelsk1, Lapiński, Lo­
dvński, Maciejewski, Ordon, Staszewski. 
'Wojciechowski, Woźniak i słuchacze 
PWST. Opracowanie muzyczne Tomasza 
Kiesewettera i Władvsława Raczkowskie­
go, dekorac.ie i kostiumy projektu Otto 
Axera. Tańce w układzie Jadwigi Hrynie­
wickiej. 

Państwowy Teatr Powszechny 
11 Listopada 21 

Codziennie o godzinie 19.15 doskonała 
flatyra I. Erenburga pt. „Lew na placu". 

Teatr „OS.A" Trau~tta 1 
(w sali „Syreny'!) 

Otwar:!ie sezonu 1948-9. Codziennie o 
19.30. w niedziele i święta o 16 i · 19.30 
cieszą,ca się wielkim rozgłosem komedia 
muzvcZlrn pt. „Porwanie Sabinek". Udział 
bior~: Józef Wee;rzyn, H. Gruszecka. B. 
Halmirnka. · Z. Jamrv. Z. Zarembianka, 
\V. Brv~ziński. J. Darski, .J. ~ciwiar­
ski. H. Szwa i cer. Reżyseria: H. Gruszecka. 
Dekoracje: J. Galewski. Kostiumy: J. M. 
Szancer. Przy fortepianach: Z. Wiehler 
i W. f:ivrider. Kasa S"t"7o.(I„;„ ,_,,„+., od 10 
rano be7. nrzerwy, tel, kasy 272-70, Tel. 
biura 107-78. 

Teatr „~mJ,ODRAM" 
nl. Trau~tta 18 (gmach OKZZ) 

Dziś o godzinie 19.15 „Gody weselne" -
widowisko ludowe w układ 07ie i reżyserii 
Le""" ~ r. 11i]lera. p;)l'1'} 11rn1-,, 1•rrłrr••,;~1·n 

opiera się na m0tywach obrzędowych, teks­
tach 111ówi'.:Jnych, śniewach i tańcach zwia­
zanyrh z ludowvm obrzedem sobótki, we­
sela i dożvnek. Kompozycja muzvczna Wła 
dvsh.wa R:oiczkow::ilziPan i ~""'imierza Si­
korskieg-o, tai'1ce Barbarv Fiiewskfet ko­
stinmv i dekoracje ~.+~~'"1"wa Cegielskie­
go. 

Teatr Kameralny Domu żołnierza 
ul. Daszl1ńskiego 34 

Dziś i codziennie o godzinie 19.15 sztuka 
T. Rattigana „Kadet Winslow". Udział bio 
rfł: 8t.p-iic-l-""'HT p:..,1;."„ ,.. 1 • - - • 

Edward Dziewoński, Irena Horecka, Wan­
da Jakubińska, Janusz Jaroń. Halina Ko­
ssobudzka.Andrzej Łapicki, Adam Mikola­
.iewski i Konstanty Pągowski. ReżyseTiia 
Erwina Axera. Dekoracje i kostiumy Wla­
civsława Daszewskiego. Kasa czynna od 11 
do 13 i od 15. Tel. 123-02. 

Teatr Komrdii lUuzyczneJ „LUTNIA" 
Piotrkowska 243 

Dziś i codziennie o godz. 19.15 „Piękna 
HP!ena" opera komiczna w 3 aktach J. 
Offenbacha. Bilety wcześniei do nabycia w 
Zwiazku Artystów Plastyków, ul. ·Piotr­
kowska 102, a od godziny 17 w kasie tea­
tni. w niedzielę kasa teatru czynna od go-
dziny 11. · 

B. WOYTOWICZ W FILHARMONII 
W ramach pią,tkowego koncertu Filhar­

monii Miejskiej w Lodzi (10 bm. godz. 
19.15) wystą,pi znakomity pianista polski 
Bolesław Woytowicz. Artvsta wykona 
Koncert Es-dur Beethovena: Poza tYm. w 
progrn.mie: III Sym.focia Brahmsa i ·uwer­
tura Glucka: „Ifigenia w Aulid~e". Dyry­
guje Włodzimierz Ormicki. Kasa Filhar­
monii czynna codziennie od godziny 10 -
13. zaś w dniu koncertu od 16 dÓ rozpo­
c..zęcia koncernu. Część bilet:>w przeznaczo 
ną dla członków zwią,zków zawodowych. 
rozprcwądza Wyd2lial Kulturaln<>-Oświato 
·wy OKZZ (Traugutta 18). 

"INA 
ADRIA - „Zygmunt Kłosowskioc 

godz. 16. 18, 20, w niedz. 14 
film dozwolony dla młodzieży 

BAŁTYK - ,,Lenin w 1918 roku" 
godz. 17, 19, 21. w' niedz. 15 
film niedozwolony dla młodzieży 
codzien.:nie zmiana programu 

BAJKA -- „Czerwony krawat" 
godz. 18, 20, w niiedz; 16 
film dozwolony dla młodzieży 

GDYNA - „Program aktualności kraj. 
i zagr. Nr 42" 
godz. 11, 12. 1~. 16, 17. 18. 19, 20. 21. 

HEL (dla młodzieży) - .• Młodzi idą" 
godz. 16, 18, 20, w niedz. 14 

MUZA - „Przygoda na wakacjach" 
godz.· 18, 20 w niedz. 16 
film dozwolony dla młodzieży 

POLONIA - „Marsylianka" 
godz. 16, 18.30, 21, w niedz. 13.30 
film dozwolony dla młodzieży 
codziennie ·zmiana programu 

PRZEDWIO@NIE -- .. 1-go Maja 1948 ro­
ku w Moskwie", „Białoruś w tańcu 
i pieśni" 
film dozwolony dla młodzieży 

ROBOTNIK - „Tchórz" 
godz. 16.30, 18.30, 20.30, ?'. niedz. 14:.30 
film dozwolony dla młodziezy. 

REKORD - „Sad Narodów" 
godz. 18.30, 20.30. w niedz. 16.30 
film dozwo.lo.ruT dl.a młodzieży~ 

WIOIODrllllłtl9Eł 
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„Zryw" z „Paf awagiem" a „Włókniarz" z „Gwardią„ 
walczą w niedzielę o wejście do ligi bokserskiej 

Za kilka już dni zamiast ligą piłkarską 
cała Łódż entuzjazmować się będzie roz­
poczynającymi się bojami o wejście do li­
gi bokserskiej. O honor ten w niedzielę 
walczyć będą dwie drużyny łódzkie -
mistrz Okręgu „Zryw" i wicemistrz Wł. 
ZKS „Włókniarz". 

„P AF A WAGU NIE WOLNO 
LEKCEWAŻYC 

Pierwszym przeciwnikiem „Zrywu" bę 
dzie drużyna „Pafawagu", która w ubie­
głą niedzielę pokonała silny zespół kole­
ja.rzy z Inowrocławia w wysokim stosun­
ku 11 : 5. Mecz ten jak donosiły nam spra­
wozdania prasowe, nie stał na wysokim 
poziomie, nie znaczy to jednak, aby dla 
łodzian mecz ten nie pozbawiony był pew 
'1ych niebezpieczeństw. Mamy tu przede 
wszystkim na uwadze nieczystą walkę ja 
kiej podobno hołdują przyszli przeciwni­
cy Zrywu, no i obcy teren i obca publicz­
ność. Boks we Wrocławiu zdobywa sobie 
co raz większą popularność i z pewnością 
też zagorzałych swych zwolenników, któ­
rzy potrafią nie tylko zagrzewać do naj­
większego wysiłku swych pupili, ale mo­
że nawet zasugerować„. komplet sędziow­
ski, jak zwykle zresztą faworyzujący nie­
co zawsze gospodarzy. Przewidujemy 
więc, że waJka będzie ciężka i pięściarze 
Zrywu będą musieli dobrze się napocić, 
aby z tego spotkania wyjść zwycięsko. 

1rzypominać. Nie jest wykluczone, że zo­
stanie on jeszcze wzmocniony Woźniakie­
wiczem, który rozpoczął już trening. W 
wadze ciężkiej wystąpi najprawdopodob­
niej Kłodas, . gdyż Niewadził jak wiado­
mo został zawieszony przez ŁOZB na 6 
tygodni. 

PRZYPUSZCZALNY SKŁAD 
„PAFAWAGU" 

Składu „Pafawagu" nie znamy. Będzie 
on jednak najprawdopodobniej wyglądał 
następująco (od wagi muszej): Faska, 
Czajkowski, Sztok, Szczepan, Kaczor, 
Krupiński, Smyk i· Krzemień . Nie ma w 
nim, jak widzimy, wielu głośnych na­
zwisk z wyjątkiem oczywiście Sztolca, 
którego znamy już z jego występów na 
naszych ringach nie wyłączając nawet 
łódzkich. Przekonaliśmy się jednak nie­
jednokrotnie, że gwiazdy potrafią zawieść, 
a młodzi często sprawić miłe dla jednych, 
ale dla drugich mniej miłe hlespodzian­
ki -to też wyniku meczu wrocławskiego 
będziemy oczekiwali w niedzielę z nie­
cierpliwością i lekkim drżeniem serca. 

DO ŁODZI PRZYJEŻDŻA „GWARDIA" 
RZESZOWSKA 

Nie łatwe również zadanie czeka w nie­
dzielę naszych włókńiarzy. Wicemistrz 
Okręgu gościć będzie u siebie mistrza 
Okręgu rzeszowskiego „Gwardię", a więc 

oto treść depeszy, jak" otrzyma? „Wł.<91 
niarz" z Rzeszowa. Niestety 1kładu nalll 
niedzielni goście jeszcze nie nadesłali, nie 
ulega jednak wątpliwości, że skoro zde· 
cydowali się na przyjazd, przyjadą vr 
składzie naj~ilniejszym. 

„Wt.OKNIARZ" WZMACNIA 
SWĄ ÓSEMKĘ 

W jakim składzie wystąpi „Włó~ 
niarz"? - pytamy się kierownictwa W-U.. 
żyny, spndziewając się tylko jednej odpo 
wiedzi: „w tym, w jakim walczyliśmy do 
tychczas i w jakim zdobyliśmy wicemi· 
strzostwo okręgu". Tymczasem odpowiedł 
otrzymujemy inną: 

- W silniejszym niż dotychczas.~ 
Okazuje się, że do „Włóknarza" zgło-. 

sili akces ci pięściarze, którzy po rozwią„ 
zaniu „Tęczy" do tej pory byli niestowa• 
rzyszeni. Wskutek tego we „Włókniarzu• 
nastąpią pewne przesunięcia w wagach 
lżejszych, co wz~ocni' cały zespół. 

Mecz „Włókniarza" z „Gwardią• ~ 
szowską obok biegu s4~afetowego będzie 
gwoździem w kalendarzyku imprez nie­
dzielnych, nic też dziwnego, te jut alar­
muj ą nas Czytelnicy i zapytują o miej„ 
sca przedsprzedaży biletów. 

PRZEDSPRZEDAŻ BILETÓW 
W DWÓCH PUNKTACH 

przeciwnika nie znanego na naszym rin- Jak nas informują organizatorzy, biletf 
LICZYMY NA ... ROTHOLCA gu. Dochodzą nas jednak słuchy, że rze- po cenach populąrnych otrzymać można 

Nad formą pięściarzy Zrywu czuwa nie szowianie posiadają silne składy, a do wtześniej w firmie „Switezianka" i ho-. 
zawodny Rotholc. Mamy nadzieję, że obec nasilniejszych swych punktów zaliczają 
ność jego we Wrocławiu doda otuchy wagi: półciężką, półśrednią i lekką. telu „Savoy". Na zakończenie dodamy 
chłopcom1 a rady jego i wskazania ułat- jeszcze, że przed meczem, który odbędzie 
wią Zrywiakom dość trudne zadanie, ja- W PEŁNYM SKŁADZIE OD WAGI się o godzinie 17 w hali Wimy, odbędi\ 
kie ich czeka na ringu wrocławskim. MUSZEJ DO CIĘŻKIEJ się jeszcze trzy walki finałowe z „Pierw· 
S~ładu Zrywu nie potrzebujemy chyba - Przyjeżdżamy w pełnym składzie - szego Kroku Bokserskiego". 
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Sport 01 ZSRR 

II ,,Spartakiada" • zimowa 
w Republice Rosyjskiej 

MOSKWA (obsł. wł.) -. Państwowy Komi a na 3.000 m - 5;53,7 min. 
tet Kultury Fizycznej 1 Sportu mtalił kalen Na otwarcie sezonu rozegrano mwody w 
darz spotkań hokeja n.a lodzie o miJtrzostwo Archangielsku. W ogólnej punktacji z.wyclę.. 
Zwi·ązku Radzieckiego na rok 1949. Mistrw- żył mistrz Leni.J:Jgradu Piskarew, uzysk!ując w 
stwa przeprowadzone będą · w dwóch run- dwóch biegach na 500 i 3.000 m - 106,7 pkt. 
dach. Pierwsze spotkania rozpoczną się 12 • • • 
bm., a zakończenie mistrzostw nastapi 6 l!ute Państwowy Komitet Kultury P.irzyc:dleJ 
go, Ogółem rozeirranych bedz'.e 90 spobkań, Sportu ZSRR przystąpił do dalszej akcji 

* * * upowszechniania wychowania fieyo:zmego 
W wielu miastach Związku Radzieckiego wśród ludności wiejs'lciet W chwili obec­

rozegrano już zawody łyżwiarskie. Na zawo nej na terenie wl'li radzledclich dzie 
dach w Omsku podwójny sukces odniósł ła 32.500 kolektywów sportowych. :m:z.e­
mistrz Federacji Rosyjskiej Gołowczernko. wy I szających ponad 8-00 tysięcy sportowców. 
grywając biegi na 500 i 3.000 m. W biegu W ciągu zimy przeprowadzone zostaną ma­
na 500 m GołowC'Zenko osiągnął czas 46,2 sek. sowe zawody narcia.J:'&kie i łyżwiarskie dla 

Na n1a<:le Hl Prndze 

Czechosłowacia Polska 6: 2 
Punkty zdobyli dla nas Tobola i Gołaś 

PRAGA (obsł. wł.). - W sali Pałacu W. piórkowa Stehlik (CSR) zwycięża na 

ludności wiejskiej. Zawody te będą młały na 
celu zainteresowanie sportem jak najwięk,. 
szej ilości młodrz.'.eży. W celu popul.acyuBClt 
sportu, cwłOWf zawodnicy ra~eocy z róż· 
nych gałęzi sportu przeprowadz:ą w Okręgach 
wiej&kich szereg zawodów propaga.ndowycll. 

W prz.y67.łym roku, w ~u 1 lk.wienia pnie 
prowadzona bę&ie po raz pierwuy na ca.. 
łym terenie Związlru Radizfeokiego rejet.tra.. 
eja rekordów, ustalonych pr.:ziez 7.awodników 
wiejskch. 

• • "' W Republice Rosyjskiej ;roq,poczęła się diru 
ga „Spartakiada" zimowa. Obecnie przepro­
wadzane są zawody elim'.nacyjne w kOiliku· 
rencjach nardarskich i łyżwiarsJdoh. Finał(). 
we spotkani.a narc'.arzy, kitórych 'ZJW'fci~ 
zdobędą tyituły mistrzów Republilcl, odbędą 
&ię pod koniec lJUtego w Swierdłowslku. W 
tym samym czaS:.e czołowi łyżwia.rze spotkajll 
s.ię na zawodach fiinałowych w Moskwde. 

Równolegle do zawodów narciarsikich i łył 
wiarskich, przeprowadzone będą il"oz.grywki 
w hokeju „baindy" rówillież o puchar Repu• 
bl!iki. 

Radiowego w Pradze odbył się między- punkty Kaucha (P). 
państwowy mecz zapaśniczy Polska - w. lekka - Odehnal (CSR) wygrywa ' Komunikat 
Czechosłowacja. Spotkanie zakończyło się niezasłużenie na punkty z Świętosław- Wydz. Szkoleniowego Nr .5 
zwycięstwem zapaśników Czechosłowacji skim (P). 
w stosunku 6:2. 1. Turnie.i pięściarski juniorów rozpo::z 

W. jiÓłśrednia - Janiuk (CSR) prze- · · d · 12 12 b dz' · 16 
Na mecz przybyli przedstawiciele władz me S1ę rua . · r. o go irue W 

grywa w 9-tej minucie z Gołasiem (P). Z!?liernu 
czechosłowackich i ambasady RP w Pra- W. średnia _ Ourednik (CSR) po wy- '"'2. w· turnieju mogą startować zawodnl-
dze. Przed spotkaniem przedstawiciel kt cy, któ:rny nie T\n"'7o.kro"'"." li 18 lat i „~„ 

f równane]' walce wygrywa na pun y z ,.,..~ ~., ....,...., 
Czechosłowackiego Ministerstwa In orma stoczyli więcej :niż 10 walk. 
cji wręczył kierownikowi drużyny pal- Radomiem (P). 3. Zgłoszema do turnieju przy:fmowane 
skiej puchar kryształowy - dar ministra W. półciężka - Haml (CSR) w 9-tej będą w dn.iJU .zawodów przed oficjalna wa. 
Kopecky'ego. minucie położył na łopatki Bajorka (P). gą, 

Wyniki poszczególnych walk przedsta- W. ciężka - Rózicka (CSR) w p~erw- 4. Waga i badanie lekarskie zawodników 

I wiają się następująco: szej minucie walki położył na łopatki Sza ~~~o&ony1ch2 dob tur~~ . od
1
bedzi.
1 

·~ ~iętliw 
(CSR) . . ł · k' (P) u1111u 12. . r . o „vu.uime w swie cy 

W. musza ---:- Zeman zwycręzy Jews. iego · . . Elektrowni Łódzkiej p,rzy ul. Daszyńskie. 
na punkty Rokitę (P). I Dalsze . ~e.cze rozegraJą zapaśnicy pol- , go 58, wejście przez portiernię. 

W. kogucia - Pisa (CSR) przegrywa scy w Pilzrue, w Taborze oraz w Brnie Przewod. Wydz, W:vszkolenloweJtO 
na punkty z Tobołą (P). i Prostejowie. D~BSKI. 

Jla.naJni=a l'M\l'ilz&nta.cri& as:& ~ • -•oki m 1tosunk11 11:.2 J>OkonaU. YI Pradze nu14 repre zenta.cjo. 
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